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Sprawa Górnego Śląska.
Berlińska konferencja socjalistów polskich i  niemieckich.

Dnia 20 listopada o godz. 9 rano w biurze 
5*rżądu socjaldemokratycznej parlji Niemiec 
jWiększościowców) w Berlinie rozpoczęła się 
ftoflferencja socjalistów polskich i niemieckich 
*  sprawie Górnego Śląska.
. P. P. S. reprezentowali tow. tow.: Binisz- 
Mowicz, Borys i Gzajor — z ramienia góruo- 
% skiej organizacji, low. Libeiman — z ra
j e n i a  Centralnego Komitetu Wykonawczego. 
,, Niemiecką socjalno - demokratyczną par- 

reprezentowali posłowie górnośląscy tow.
Franz, Okoński i Bijas — oraz z ramie- 

'J1-8 zarządu partji posłowie: Weis, Braun, Bar- 
i innL
Zagaił konferencję 1 objął przewodnictwo 

Jo W . Huysmans (Belg), sekretarz Il-giej mię
dzynarodówki. Tow. Huysmans w zagajeniu 
pluszczył cel konferencji. Do Biura Między
narodówki została przesiana skarga socjalno- 
demokratycznej partji niemieckiej, w której to
warzysze niemieccy zarzucają polskim towa- 
**jazum gwałty popełniane na ludności nie- 
^eck ie j Górnego Śląska i wzywają Między
narodówkę do obrony ludności niemieckiej na 
górnym Śląsku. Zadaniem konferencji, zwo- 
^ Qej do Berlina, jest rozpatrzyć skargę tow. 
E ndeckich  i znaleść drogę porozumienia.
, Zabrał glos sekretarz niemieckich związr 

zawodowych na Górnym Śląsku tow. pos. 
f ran.z i przedstawi! zebranym materjal o rze- 
kótnych gwałtach dokonywanych przez Pola- 
«Sw. Odpowiedział pos. Frań rów i w dłuższem 
^rzemówieniu tow. Biniszkiewicz, który 
wprost zarzuci! zebranych malerjałein faktycz- 
%tn, a w straszliwych barwach malującym po- 
°żeuie robotnika polskiego na Górnym Śląsku 

^fażcnego na niesłychane gwałty ze strony 
^bestw ionycb szowinistów niemieckich, skry- 

i jawnie popieranych i pieniężnie zasilanych 
? rzez centralny rząd niemiecki. Opis strasz

nych i krwawych zajść w Katowicach i in- 
fy'ch nrastach górnośląskich wykazywał w 
ePosób niezbity nieprawdziwość zarzutów i 

^aków tow. Franza.
Przemówienie tow. Biniszkiewicza, opar- 

^  ha licznych przykładach, zresztą niezaprze- 
.^otiych nawet przez Niemców, sprawiło na 
aW. Huysmansie głębokie wrażenie.

Zabierają glos kolejno wszyscy towarzy- 
niemieccy z Górnego Śląska, zarzucając te- 

Fjo? ludności polskiej wogóle, a  socjalistom pol
a n i  w szczególności.
. Wszystkie te zarzuty zostały w sposób 
f^-cydowany odparte przez tow. Biniszkiewi- 
L*a> przemawiającego kilkakrotnie i  tow. Gza- 

— którzy ilustrowali swe wywody długim 
*^fegiem faktów.

Dyskusja nad materjałem faktycznym, 
-Wytoczonym przez obie strony trwała prawie 
£ %  dzień. Prowadzili ją sami towarzysze 
- riośląscy obeznani z miejsoowemi stosun-

i.
Wreszcie, po wyczerpaniu tej dyskusji, za- 

rał gios tow. Weis i w swojem przemówieniu
^ re śh ł te powody, które zmuszają niemiec- 
ch socjalistów do obstawania, aby Górny 

pozostał przy Niemczech. Mówca pod- 
Ós} wielkie znaczenie, jak'© dla przemysłu 
leOiieckiego ma u radu keja Górnego Śląska, 
i ło w a ł do P. P. S., aby nie kierowała się 
^ejonalizmem. by podała rękę do zgody, gdyż

obecnie stosunki na Górnym Śląsku grożą ka
tastrofą i  jeszcze bardziej pogubią przepaść 
między ludnością polską i niemiecką.

~ W odpowiedzi zabrał glos tow. Liberman. 
Mówca odparł zarzut nacjonalizmu, inkrymi
nowany P. P. S. Polscy socjaliśd biorą i mu
szą brać żywy udział w życiu narodowem swej 
ojczyzny. W naszej pracy partyjnej, — mówił 
tow. Liberman — silniej, an ie li  w innych par- 
tjach socjalistycznych drga nuta narodowa, 
ale winą tego jest tragiczny los, który spotkał 
Polskę przed wiekiem — niesłychany ucisk 
narodowy, pod którym cierpieli, rozdarci na 
trzy zabory, Polacy. Zwycięzcy w wojnie świa
towej m e uleczyli ran zadanych Polsce, a 
wskrzeszając Polskę rzucili pomiędzy nią a 
sąsiadów istną pochodnię niezgody, rozżarza
jącą coraz to nowe walki, konflikty. Mimo mi
łości dla ojczyzny, której się nie wypierają w 
tych ciężkich czasach, jakie przeżywa Polska 
— socjal ści polscy są świadomi obowiązków 
względem socjalizmu światowego i solidarno
ści międzynarodowej proletarjatu.

Nie chcemy bynajmniej, aby kwestje spor
ne, jakie istnieją między proletarjatem pol
skim i niemieckim były rozstrzygnięte w dro
dze gwałtów i teroru. Lecz broniąc ducha pol
skiego na Górnym Śląsku, rękę wyciągniętą 
do nas po zgodę chętnie przyjmujemy — a  do
wodem jest to, żeśmy tu przyjechali — i wspól
nie z socjalistami niemieckimi chcemy szukać 
drogi wyjścia z sytuacji i porozumienia celem 
zabezpieczenia ludności górnośląskiej swobo
dy głosowania, zabezpieczenia ludności przed 
krwawym tero rem i gwałtami.

Kardynalnym jednak warunkiem współ
pracy naszej musi być uznan e również i przez 
drugą stronę plebiscytu, jako najwyższej in
stancji, decydującej ostatecznie o losie G ó r 
nego śląska. Na ten zasadniczy warunek mu
simy się zgodzić obopólnie i bez zastrzeżeń. 
Zgodni też niewątpliwie będziemy w dążeniu 
do zabezpieczenia plebiscytu przed wszelkiem 
fałszerstwem i gwałtem.

Polscy socjaliści z chwilą przyjęcia przez 
towarzyszy niemieckich tych dwu zasad, chęt
nie się zgodzą na rozważanie wszelkich kon
kretnych i praktycznych wskazań, zdążających 
do urzeczywistnienia i przeprowadzenia po
wyższych zasad.

W tym celu tow. Liberman zaproponował 
utworzenie mieszanej komisji, któraby była 
powołaną do polubownego rozstrzygania wszel
kich sporów i zatargów, wyn kłych między to
warzyszami niemieckimi i polskimi na tle wal
ki plebiscytowej.

Po przemówieniu tow. Libermaaa zabrał 
glos tow. Huysmans i z radością podkreślił du
że znaczenie tego przemówienia dla przebiegu 
i rezultatów tej konferencji, a  zwracając się 
do tow. Weisa oświadczył, że teraz kolej na 
towarzyszy niemieckich wyciągnąć należyte 
konsekwencje z przemówienia polskiego to
warzysza, który tak uczciwe i szczere zajął 
stanowisko.

Tow. pos. Franz imieniem górnośląskich 
robotników niemieckich wyraził swe zadowo
lenie ze stanowiska zajętego przez przedsta
wiciela proletarjatu polskiego.

Tow. Weis zaproponował przerwę dla sfor
mułowania odpowiedniej rezolucji.

łę:
Po przerwie przyjęto następującą uchwa-

U C H W A Ł A .
Konferencja polskich i niemieckich socjali

stów Góruego Śląska^ która się odbyła 20-go li
stopada 1920 r. w Berlinie, jeśt zdania, że za
targ górnośląska może być rozstrzygnięty tylko 
wtedy, gdy aba narody bee zasbraeeżń przyjmą 
wynik plebiscytu, jako najwyższą i obowiązu
jącą instancję w iM erosie pokoju, budowy rze
czywistego Związku Narodów i nonwoju socja
listycznego współdziałania.

Plebiscyt ten musi się odlbyć na zasadzie 
g 4 dodatku do art. 88 Traktatu pokojowego, 

Polacy i niemieccy ęaojuliści zobowiązują 
się działać w tym duchu, aby z propagandy ple
biscytowej usunięto wszelkie naejonulistyezno- 
podjudzająoe argumenty. Socjalno - demokra
tyczna part ja Niemiec w swojej agitacji za po- 
zostawieniem Górnego Śląska przy Niemczech, 
tak samo, jak P. P. S. w swojej agitacji za przy
łączeniem Górnego Śląska do Polski, będą uży- 
Ttia'y jedynie argumentów ideowo - politycz
nych i gospodarczych, dtla uzasadnienia swego 
(stanowiska. Będą ziwalczaJy .faiknajbardniej sta
nowczo wszelkie środki gwałtu i prześladowa
nia, jako też wszelkie eposeby wywierania go
spodarczego nacisku i będą żądały nuipełaej 

. woinoóoi glosowania.
Po szczególowem omówieniu wypowiedzi*- 

mych zażaleń, Konferencja uchwala: Każda stro
na wybiera po trzech tow., którzr stanowią ko

misję, mającą zapobiegać wszelkim wykroca*- 
niom członków obu partji luib wykroczenia te 
usuwać. Jeżyli w pewnych wypa l raca keruisja 
niie dojdzie do porozumienia, to ma być uzupeł
niona jednym członkiem Zarądu partji polskict 
i  jednym — niemieckiej.
Postanowiono uchwałę powyższą prze

dłożyć do zatwierdzenia zarządom P. P. S. i
S. - D. niemieckiej.

* *

Trzeba również zaznaczyć, że przed kon
ferencją pojawiły się w niemieckiej prasie 
partyjnej glosy, — jak np. Salamona, aekre- 
tarza zw. zawodowych — nawołując® naród 
niemiecki, by nie oglądał się na wyniki ple
biscytu, bronił Górnego Śląska do upadłego, 
nie uznał wyników' plebiscytu, gdyby te  okaza
ły się ujemnemi dla Niemiec.

Przedstawiciele P. P. S. zainterpelowali 
na konferencji tow. Weisa i innych przedsta
wicieli Zarządu Partji, pytając jakie jest sta
nowisko partji wobec tych głosów. Tow. 
Weis odpowiedział stanowczo, że Partja z te
go rodzaju bpinjami nie solidaryzuje się.

*»•

Prócz konferencji z większościowemu! tow. 
Liberman odbyj konferencję z przedstawicie
lami Niezależnej S. P. N., przedstawiając im 
stanowisko, jakie zajmuje P. P- S. w sprawie 
Górnego Śląska.

Dokoła sprawy rosyjskiej.
Stosunki angielsko - rosyjskie. Ultimatum Czi- 

czerina,
Cziczerin. wystosował 9 listopada do Cur

zona iskrówkę, w której zwraca uwagę na 
niemożliwy stan rzeczy, panujący w stosun
kach angiełsko-rosyjskich. Cziczerin przypo
mina, że Rada Najwyższa 10 miesięcy temu 
zgodziła się wznowić stosunki handlowe z Ro
sją, że 4 miesiące temu rząd angielski zawarł 
umowę z przedstawicielami sowietów, na za
sadzie której miano rozpocząć wymianę han
dlową. Tymczasem, mimo pojednawcze sta
nowisko Rosji sowieckiej, zmuszonej od 3 lat 
bronić się przed imperjalizmem zachodnim, 
Anglja wszelkich dokładała sił, by -przeciągać 
rokowania i nie dopuścić do wznowienia nor
malnych stosunków między obu państwami.

Cziczerin wylicza angielskie noty uliyma- 
tywne pod adresem Rosji i podburzający ton 
tych not, dalej odsuwanie od rokowań poli- 
ków sowieckich i chęć układania się tylko z 
ekonomistami,-podczas gdy Anglja do ukła
dów tych sama wprowadzała sprawy poliłyczr 
ne. Anglja żądała, jako warunek podjęcia 
handlu zobowiązania się Rosji co do zaprze
stania agitacji politycznej w Azji i uwolnienia 
jeńców, gdy tymczasem, sprawy te, twierdzi 
Cziczerin, miały być załatwione dopiero po 
podpisaniu umowy handlowej.

Następnie Cziczerin przypomina zmianę 
stanowiska Anglji po wypareiu bolszewków z 
Polski, wydalenię Kamieniewa, wreszc.e to, 
że nawet po podpisaniu traktatu w Rydze, 
Anglja nie podjęła nanowo przerwanych no
ków ań.

Wobec tego Cziczer’n zwraca się do Cur
zona z żądaniem natychmiastowej i jasnej od
powiedzi, czy skłonny jest wznowić rokowa
nia. w przeciwnym bowiem razie rząd sowiec

k i odwoła Krasina, który jest potrzebny w  Ro
sji, Zarazem Cziczerin wyraża nadzieję, że 
rokowania w sprawach gospodarczych będą 
wstępem do zawarcia pokoju między Anglją 
i Rosją, że rząd angielski zgodzi się na Lon
dyn, jako na miejsce konieren.'ji pokojowej, 
lub na inne miasta neutralne, obrane za zgodą 
obu stron.

Iskrówka powyższa odnesła skutek. Jak 
w adcmo już z depesz, Anglja prowadzi ukła
dy z Krasi nem 0 csiateczDy tekst umowy han
dlowej, która według „Timesa* będzie ukoń
czona za 4 — 5 dni. Krasin podobno zgodził 
się uzuać dawne długi R s j , ale pod warun
kiem, że sprawa ta będzie przedmiotem osob
nej umowy.

M»wy Lenina i Trock’ego.
Na uroczystem zebraniu w Moskwie, po

święceniem 3-ej rocznicy rewolucji bolszewic
kiej, przemawiali Lenin, Kamieniew i Trocki.

Lenin wskazał na zwycięstwa odniesione 
przez bolszewików i armję czerwoną, ale do
dał zarazem, że zwycięstwo to jest tylko po
łowiczne, dopóki rewolucja nie wybuchnie w 
innych państwach. Następnie zwycięstwo re
wolucji zależy nietylko od bohaterstwa i  entu-, 
zjazmu, ale także od wysilonej pracy na fran
cie wewnętrznym, na frondo gospodarczym., 
„Ratunek robotników i  włościan zależy od u-j 
ratowania, gospodarki naszej1* — zakończył- 
swe przemówienie Lenin.

Tak samo Trocki położył nacisk główny* 
na konieczność pociągnięcia znacznych s 'ł,: 
zwolnionych z frontu, do pracy gospodarczej^

„Przed trzema laty przekroczyliśmy progi 
nowego świata i niema już powrotu do stare j 
go świaia. Po rozgromieniu Wrangla nastąpf 
wreszcie możliwość poświęcenia się pracy we
wnętrznej". i.
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Amnestja b°lszewicka.
Z okazji 3-lecia rewolucji bolszewickiej 

Kom. Wykouawczy Waze.hrosyjskich Sowie
tów ogłosił „amuestję" dla przestępców, żywo 
przypominającą amuestje carskie i cesarskie 
z przed wojny.

Komitet Wyk. uważa w rezolucji swojej, 
że możua ulżyć losowi tych skazanych, lub jesz
cze nie osądzonych, których uwięzienie „nie 
jest nieodzowne dla bezpieczeństwa republiki 
sowieckiej*'.

A o lem, czy kto jest niebezpieczny, czy 
nie, mają rozstrzygać trybunały rewolucyjne i 
czerezwyczajki, którym Kom. Wyk. w 7-miu 
punktach zakreśla rozmiar ulg, jakie wolno 
zastosować względem tych wszystkich, których 
przetrzymywanie „nie jest nieodzowne".

Łatwo sobie wyobrazić, jak czrezwyczajki 
stosować będą pojęcie bezpieczeństwa władzy 
sowieckiej i jak nikle będą rezultaty amnestji 
bolszewickiej.

1’orządck dzienny V III K°ngresu S°\Vict<5w.
2-go grudnia rozpocznie się w Moskwie 

VIIl-uiy wszechrosyjski z^azd Sowietów z na
stępującym porządkiem dziennym: 1) spra
wozdanie Kom. Wyk. o polityce zewnętrznej 
i wewnętrznej, 2) najbl-ższe zadania w spra
n ie  odbudowy gospodarstwa narodowego, 3) 
odbudowa przemysłu, 4) odbudowa komuni
kacji, 5) rozwój wytwórczości rolnej i popie
ranie rolnictwa, 6) walka z biurokratyzmem.

W programie tym uderza przewaga te
matów gospodarczych, które też są główną 
bolączką Rosji sowieckiej.

Ilość robotn:ków zmniejsza się.
„Życie ekonomiczne" (nr. 242) podaje, że 

ilość robotników zmniejsza się w zatrważający 
sposób. W Petrogradzie była w r. 1018 mmej 
niż połowa robotników z r. 1917. Z liczby 
140 tys. w r. 1918 pozostało w roku bieżącym 
tylko 102 tys. w Moskwie jest jeszcze górze': 
w r. 1918 było 135 tys., obecnie jest tylko 89 
tysięcy.

Preinje dla robotników.
Tenże numer „Życia ekonomicznego" o- 

glasza ma uajpiaro waszych robotników ilość 
premji „w nuiUrze" przeznaczonych na zaja
dzie udroaly rządu sowietów, mającej na ce
lu podnies*enio wydajności pracy.

Przeznaczono 40 iniijouów arszynów ma- 
terjalu ua ubrań a, 130 tys. pudów soli i 10 
miljonów pudelek zapałek.

Z tego rozdano już 2,838 arszynów, 19 tys. 
pudów i 7,230 pudelek pomiędzy pracowników 
kolei we Wladjkaukazie i Kazaniu.

Mały leijełon.

Nie zajmowałem się nigdy chepiją, czego 
obecnie żałuję, albow.em mógłbym sobie te
raz odpowiedzieć na pylan-e, co s ę wiaścru^e 
stało z cukrem kartkowym. Opisywałem wam 
przed kilku dniami dziwną i bardzo niepach- 
nącą miksturę, jaką nam p. Śliw ński oslalmo 
of aro wał jako oszwabkę cukru. Przez te-kLka 
dni jednak zaszły w lej masie mokrej, brud
nej i cuchną-ej jakieś zru.any, które lyiko che
mik mógłby określić. To obrzydliwe paskudz
two, za które kazano nam płacić po 22 mk, 
za Junt, w ciągu kilku dni straciło swój ryn
sztokowy charakter, itóżowo - fioletowe bło- 
ito mokre, kleiste, lepkie zaczęło gęstnieć, twar
dnieć, aż wreszcie zamieniło się ua blado - ró
żową bryłę, która snadnie mogłaby ujść za 
pocisk armatni.

Długo myślałem jtoad tern zjawiskiem cu- 
ijownem. Łamałem sobie głowę nad sztucz
kami p. Sliwinsk'ego i jego siawolnych biur, 
lecz żadne obserwacje ani wnioski nie wyda- 
;wały mi s ę  dostae^znie jasne. Nareszcie wpa
dłem na przyczynę tej metamorfozy. Punkiem 
wyjścia było stwierdzenie faktu, iż masa ta w 
pierwotnym swym stanie nadawała s ę  nie 
do potraw lecz do zalepiania dziur. AJe gli- 
oa do tych celów służąca nie kosztuje prze
cie 22 meczek za funt. Sprzedano nam tedy 
ów gnój slodkawy dlatego, aby M.nisterjum a- 
prowizacji mogło zarobić bodaj jakieś 20 me
czek na funcie. W ten sposób ów urząd chciał 
chyba ś'lęgnąć z konsumentów jakiś tajny po
datek przymusowy i żeby go jaknajbardziej 
powiększyć, kazał „cuk er" polać wodą z kana
łów miejskich. Taki „zabieg" wpłynął na zna
czne podniesienie wagi towaru. To też, gdy 
„cukier" wysechł, stwardniał, waga tego, jak 
to stwierdziłem, spadła o czwartą część.

Oto wykryła tajemnica paskudztwa zwane
go cukrem t sprzedawanego ludności po 2*2 
mk. za funt.

Nie jestże to pomysł genialny? Wpraw
dzie „zabiegi" takie znają doskonale szach ra
je  prywatni obu wyznań, zwani kupcami. Więc 
nie jest to pomysł nowy, memn*ej genialność 
naszego M nisterjum polega na tern, że sposo
by oszukiwania konsumentów pyzea handel pry
watny z błyskawiczną szybkością umiał zasto
sować. Jeśh tak dalej będzie rozwijać się po
mysłowość naszych rządowych aprowizatorów, 
to z wolna wszelkie odpadki, śmiecie, bło
to, brudy rynsztokowe będziemy otrzymy
wali pod urzędową nazwą „cukier", „chleb",

„kakao", „herbata" i t. p. Skarb ua tem bę
dzie tylko zarabiał, miasta będą czyściutkie, bo 
brudy nuejsra.e będą odstawiane do fabryk Mi- 
ukierjum  aprowizacji, kwtstja waiuły stanie 
na solidnych podstawach, gdyż nie będzie 
trzeba żywności sprowadzać z zagranicy, od
padnie również zagadnienie sekweslru, jako 
zupełnie nieaktualne. Ludność zaś na tem 
również zyska, gdyż skutkiem cholery, tyfusu 
brzusznego, czerwonki i t. p. większość ludzi 
wymrze, reszta zaś przejdzie tem samem do 
tych sfer uprzy wilejowanych, które dzisiaj o- 
Irzymują rzeczywiste produkty żywnościowe a 
nie odpadki, popiół, glinę, srano, wykę, słomę, 
szczury, karaluchy, bioto, nawóz, g ps i prasek 
mazowiecki.

Z yskw .

M M I
(Odczyt tow. Niedziałkowskiego).

Na drogim z kolei wieczorze dyskusyjnym, 
urządrzunyu; przez warszawski Wydział kul
turalno - oświatowy p. p. s ., referował tow. 
M Niedziałkowski.

Prelegent przypomniał przedewszystkiera 
zasada.oze podstawy doktryny komunistycz
nej, jej pogląd na państwo i ua dyktaturę 
proletarjntu, jako na ostatnią historycznie for
mę organizacji państwowej. Przedstawił na
stępnie szczegółowo w jaki sposób odbywał 
się proces wyodrębniania nowej biurokracji 
sowieckiej, wywołany przez warunki gospo
darcze i społeczne rosyjskiego życia, oraz 
przez stan wojny. Biurokracja ta, zbyt nielicz
na i niewyrobiona na to, by móc kierować 
Państwem, powołała niebawem do współpra
cy wielu przedstawicieli biurokracji wojsko
wej l cywilnej caratu. Ci przynieśli ze s-bą 
własną psychologię, własne przyzwyczajenia 
umysłowe, co się odbiło, naturalni?, na całej 
praktycznej działalności bolszewików. W u- 
stroju. pozbawionym elementarnych gwaran
cji demokratycznych, wytworzyła 9ię rychła 
swuista psy chika klasy rządzącej, psychika zu
pełnego nieliczenia się z nastrojami r potrze
bami społeczeństwa.

Taki sam purakt widzenia komuniści ro
syjscy zastosowali do l i i  MiąazyiuarouówKt. 
fcńąa wynikły słynny cu 2i waruanuw uia socja
listów Zachodu i cala wugołe koncepcja ści
słego centralizmu orgaiiiaucyjutgo o zaoar- 
wieniu spiskow&m. deuuocześnie botszew-cy 
zawarli sojusz z narodowo - rewolucyjne tui 
partjamł Wschodu. Co więcej, wprowadzili je 
do swojej Międzynarodówki, która składa » ę  
z dwuch odrębnych żywiołów: komunizmu eu
ropejskiego i narodowo - wyznaniowego rewo- 
łucjOiaizmu Azji. Wystarczy przejrzeć steno
gramy 2 kongresu III Międzynarodówki, Dy 
przekonać 9ię, do jak ego stopnia obco ide-Jo. 
gji komunistycznej albo nawet socjalistycznej 
są wystąpienia przedstawicieli ludp, Persju  
Afganistanu, którzy mówią o walce za Islam, 
za odrodzenie Azji i *• p. Zainteresowanie 
sprawą wyzysku kolonji jest rzeczą zupełnie 
słuszną i rozumną. Ale bolszewicy wpadli w 
tragiczna sprzeczność wewnętrzną, wy pcw ra
dując się w Europie w charakterze niemal 
kosmopolitów, prowadząc w Azji propagandę 
nacjonalistyczną i religijną. Załamali się ideo
wo. Nie można żądać niepodległości Tun-ji, 
Arabji 1 w tym samym czasie prowadzać woj
ny zaborcze w stosunku do Gruzji, Polaki, U- 
krainy. Albo jedno, albo drugie staje się a e- 
moiliwością. Nie można zwalczać demokracji 
w zasadzie, proklamować dyktatury proletar
iatu, a jednocześnie tworzyć organizacje spi
skowe w Imię niepodlegli śd bniiuazyjnych 
albo zgoła feodalnvdi społeczeństw Wschodu, 
społeczeństw, pozbawionych niekiedy proie- 
tarjacldcj warstwy społecznej.

ITI Międzynarodówka, asymilując narodo
wą rewolucję, stwierdziła przez fo samo zupeł
na ni e wystarcz? 1 ność własnego programu- 
Głównym jej błędem jest to. iż zapomniała o 
słowach Kau‘?kye‘go: „Socjalizm — to nłetyl- 
ko chleb dla. wszystkich, ale także wolność 
dla wszystkich",

W dyskusji zabierało głos kilku mówców, 
między lanymi p. J. Pieczchalski, pewien 
dziennikarz ukraiński, tow. Pawłowski, p. Ko
liński. ;

Przewodniczył tow. Chrzanowski. Sala 
była przepełniona.

Listy Z Paryża.
(Korespondencja własna).

Palące sprawy międzynarodowe odes’au j
di) Ligi iNarouów. lecz w ich pumyślu© cjt~ 
sLcyg-dSora a-kl tu uie w*erzy.

Stanowisko Angiji najwięcej oicpoćcd po
lityków. Poincaró zaklina ua wszystkie świę
tości, by u,o uopuóorć Niemiec do tego wszech- 
świaowegj aeropngu, aż nie okażą dobrej 
woli w spłaceniu długów, gdy tymczasem Au- 
gija, weuług mego, ukazuje zbyt wreie wzglę
dów tym dłużnikom, którzy ui-.gą płacić, a 
uie chcą.

Ligę Narodów oczekuje wiele kłopotów, 
czy bęozie uua try bunałem ludów czy La gteł* 
hą konkurujących ze sobą rządów —• dowie
my się w krótkim czasie. Dotychczasowo do
świadczenie nie rokuje dobrych nadziei ua 
przyszłość. Jest to ciało, ale bez duszy.

Biużuazyjne społeczeństwa złożyły dowo
dy swego niedołęstwa — a prole.arjat świa
domy bankructwa polityki państw kapitali
stycznych, licytuje się w „rewolucyj-ności", o- 
słabia się wewnątrz 1 daje możność bezkarnej 
swawoli imperjalistora.

Ostatni lurakres socjalistyczny, federacji 
Sekwany, który ukończony zostanie w nad
chodzącą niedzielę — złożył dowody dezor 
jeuiaeji socjalistów francuskich; z całą pew
nością można już oświadczyć, że większość, 
'bez wielkiego przekonania, przystąpi jednak 
do 8-ciej międzynarodówki, liccąc na to, że 
Kreml łaskawie potraktuje nowych komuni
stów i że 21 puuktów będzie raczej figurowało 
jako straszak, uiż jako prawo ui e wzrusz -ne 
czystości bolszewickiej. I czyż nie jest orygi
nalno, że rewolucjoniści socjalistyczni, jak 
Paul Faure, Pressewane 1 Longuet są z  „Po- 
pukure'm" prawie ze bojkotowani, bo nie 
chcą ślepo wejść do 8-ciej międzynarodówki 
l nie chcą pozwolić, by nad uirni trzaskał z 
bicza Lamin czy leż Zinowjew. wydający świa
dectwa ua rewolucyjność, oczekiwane z 
drżeniem serca przez zdających egzamin z 
dojrzałości bolszewickiej? Cachin, redaktor 
„Ujmamiś", w swym prozelityzmie idzie Już 
tak daleko, ża pisząc o jednym z wieców ua 
pro win o,!, mówi: .liczymy tara owaz więcej 
bolszewików", zamiast używać dotychczaso
wego terminu „komunistów". Bolszewik Ca- 
chm, został jednak u  ik w es tjonowany przez 
Włocha Ser.rau‘ego. z kolei toż zakwestiono
wanego jak wiaoońm przez jednego z arcyka
płanów, kinowjewa.   —

Seriali sprzeciwia »ię dojiusmczeniu Ca- 
chiaa oo Sanchedrynu bnlszewickiego, gdyż 
Cachin jest „ideologrom biużuazyjuyui *, isró- 
ry glosował za kroayiami wojeunemi, a w r. 
1917 jeździł do Rosji z Albertem 'iuouiasem 
i agitował tara rosyjski p roi et ar jat, by broni 
z  rąk nie wypuszczał, a  bił się dalej z Niem

cami, ośmieszając go przy tem, za jego pokor-
uą czołobitność przed moskiewskim aeropa- 
giem.

Cachin przemilczał w l‘„Hu'inanitś" te u- 
wagi Serrab ego, któ.e przypadkowo zauwa
żyłem w geuewskiem piśmie socjalisiyczaem. 
Milczał również o manifeście Zinowjewa do 
socjalistów francusluch, aż został zmuszony 
do opublikowania przez „Populaire", któiy 
dał z niego odpisy. A były w nim takie kw at
ki, że towarzyszy Long u eta, których kino w je w 
zwie „reforuiislauii", zalicza się do „pcheł", a
do oportuaisiow dodaje przydomek „pluskwy".
„Populaire" przypomina przy tej okazji, żc 
„Prawda" moskiewska kiedyś Dittmaua po
równywała z Karolem Liebknechtem, a dz S 
nazywa go „lajdaldem".

Zinowjew dba zresztą, by wszędzie od
bywało się czyszczenie i odzywa się znów do 
Włochów w sposób uastępujący: Komitet Wy
konawczy uważa za rzecz niezbędną „oczysz
czenie partji włoskiej ‘ i wypełnienie tego 
warunku przysląpieuia do 3-ciej międzynaro
dówki. W przeciwnym razie nie mógłby, n-o 
może wziąć na siebie odpowiedzialności za 
swoją wł<raką Sekcję przed międzynarodówką 
pwlstairjacką.

Part;a włoska już należy do 3-oioj mię
dzynarodówki i dostaje takie lekcje, cóż do
piero odbierać będą ząbkujący w niej Cachin 
i Keuoult, gdy np. na wezwanie ZŁnowjewa 
trzeba będzie wysadzać szyny kolejowe, czy 
coś piuj i ►bn ego.

Tak;e zapytanie zadaje „Populaire" o 
ukazie Ziioowjewa do Włochów i zwraca u- 
wagę: Zinowjew powiada o swojej Sekcji
włoskiej, tak jak Mikołaj II uiówil o swych 
kozakach. Takim jest nowy język dyploma
tyczny międzynarodówki komun’stycznej, gdy 
przemawia do socjalistów, bo z burżuazyjnemi 
rządami jest ona nader uprzejmą.

Czy naprawdę należy przypuszczać, że 
partjo socjalistyczne, kióre w tych warunkach 
wejdą do 3-ciej międzynarodówki zachowają 
swoją auloiKraiję i równorzędne prawa z mo
skiewskimi bolszewikami? — i czyż dyktatura 
proletarjalu w zachodniej Europio może stać 
©ię dyktaturą mniejszości nad proletariatem, 
jak to się stało w Rosji? Takie pytania zadają 
sobie „rekonsUuktorzy", chcący zbliżenia z  

3 cią międzynarodówką, ale nie myślący iść 
na każdy apsl, choćby źmowrewa, teurbar- 
dzrój, że jak wam wiadomo z aotycnczasowyca 
sprawozdań z kongresu w n au e  i z ieueracji 
bekwamy, że j teoretyczna strona nie ora 
wszystkich zwolenników przystąpienia <ro 3-ej 
mięuzynarodówki — je»t z operni e wyświetlo
ną. '

Merrheim„ sekretar-z federacji metalow

ców w „Information Ouvrićre et Sociale" na
wiązuje do sw^ch wapuumreń z Zim mer 
walu u, pisze o Leninie, wychwalając jego m- 
tel.gtncję — że „dziś on zastąpił cara, sial 
aię ajktalorean i wola jego tom kruszy soCjOr 
listów wozywlkich tendencji, a nawet anarchlk 
stów". Mrarheim też przypomina opinje o 
Leninie łłuppaporta z r. 1913 — że jest człff* 
wiek.enrr o niezwykłej woli i niepospolity® 
organizatorem, ale że ma słabość i próżność 
uważania siebie za jedynego socjalistę i że 
jest w rewolucji tym, kim Stołypiin był przy 
carze. Lenin uważa, że kara śmierci Jest je
dyny ra sposobem, by mogła żyć socjalna d e
mokracja!!

Jeszcze w roku 1918 Rappaport piszą; 
„Loniu gwałtem wywrócił m etyIko koostytu* 
au'ę, ale i własną swą doktrynę: program
inięuzy narodów ego socjalizmu. Czerwona 
gwardja Lenina i Trockiego rozstrzelała Ka
rola Marksa, którym się reklamują bolszewi
cy przeciw oportunistom mili turystycznym. To 
jest blankizm, podlany sosem tatarskim. To 
jest samobójstwo rewolucji. Niu igra się tak 
z prawami podstawowemi ludów wolnych".

A dziś Rappaport jest nad boisz e w i,k i o® 
i na Lemna tak przysięga, jak niegdyś na 
Janosa , przedtem przezeń kamienowanego.

Dzisiejsze powagi bolszewickie we Fran
cji uio mogą iurponować temu ruchowi 1 na 
ogólny m kongresie w 1'ours w gnrdruu, oka
że się tak jak w Halle, że ilość będzie za
3-cią międzynarodówką, a  jakość za rekion? 
s traktorami.

HiorOnimk®.
Paryż, 20 listopada 1920.

Wiochy.
(Korespondencja własna).

NA PRZEŁOMIE.
II.

I  teraz przed partją wioską stanęło pyta
nie: co dUitjV Gzy gros-o dalej, w myśi u cii u al 
z,azuu hoiszew.ckiego, a wbrew oczywislcści* 
że chwira urzeczywistniana rewolucji eocjab* 
stycznej już naueszła, czy też wrócić do daw
nej taktyki maiks-s.owskrej. Rewizja uchwal 
z,azdu bolouskrego i nowa ocena sytuacji 
okazała się kun eczuą. Za dwa miesiące od
będzie się zjazd we Florencji i łącznie z zaga- 
dttleurauu taktycznemi będzie musiał zdecydo
wać o jedności lub też o rozłam e w partjf, 
gdyż o ile na zjeżdzie bolońskim kierunek ter 
iurm.siy.zny (ii urn..-Free e»j byl w zrukonrej 
mniejszości i mo»ial w życra politycznem stoc 
sować się do dyrektyw komunistycznych — 0 
tyle obecnie sylurrcja przedstawia się zgoła 
inaczej. Maluyuializm w swem przewidywa
niu i przygutowy waniu rewolucji aocjał. w naj- 
bi.żsizej przyszłości zajął wobec kalki parla
mentarnej i w ogóle wobec walki codziennej ® 
realne znoby.ze — stanowisko negacyjne. t9  
jednak owu rewolucja odsuwa się stale, być 
może coraz daiej; że chwile, tak zdawałoby 
s.ę, odpowieda.e, jak ta, gdy na setkach fa-- 
hryk pow.ewały czerwone sztandary a  w fa
brykach rządziły „Rud_y delegatów" — nie są 
wyzyskane udpowiednio — wszystko to mu4' 
rodziić w masach a tembardziej w przodowni
kach zwątpienie o bliskości tego jutra. Za
czyna srę ferment ideowy.

„Critica Sociale" TuratFego, zawierająca 
j,owe oświetlenie i krytykę zjazdu bolonskie- 
go — jest rozchwytywana. Wtem przychodzi 
„ukaz" z Moskwy, żąda.ący od partji włoskiej 
u3uuięca Turati’ego, Prampoi ni'ego i towa
rzyszy. Jednoczir i o w! l:a kom.gja partyj
na daje sprawozdanie z Rosji, ustne i pisem
ne, sprawozdanie publiczne a bardziej jeszcz* 
poufne, które otwiera tro hę oczy jeśli 
szerok m masom, to przynajmniej kołom przo
downiczym ruchu. Fetysz „socjalizmu" rosyj
skiego blednie, bledną nadzieje w zwycięski 
pochód „prawdziwej" rewolucji z Moskwy ai 
do Paryża. Wszystkie kierunki i odcienia 
mniej lub więcej anty-bolszewiekie zarzynaj! 
ciążyć ku sobie, skupiają się, tworzy się w par- 
tjr blok ..prawico w o - centrowy". Kulminacyj
nym wyrazem tego ruchu jest konferencja par
tyjna w Reggi° Emilja (10 i 11 października) 
z 330 uczestnikami z pośród najwybitniejszych 
działaczy. Koirferenc.a, przyjmując wniosek 
Baiden-d* Ar agona, stwierdza: konieczność u- 
trzymania jedności partji; potwierdza przy
stąpienie do Ill-ej Międzynarodówki, za' 
slrztgająe sobie jednali autonomję i wolność 
stosowania słynnych 21 punktów w zależność* 
od faktycznych warunków i potępiając  ̂ ostra- 

i cyzrn osobisty, żąda przeerwn e usunięcia * 
i Międzynarodówki grup airar.histyczno-syndr 
j balistycznych i masońskich; nie wyrzeka 3‘ś

najbardziej rewolucyjnych metod walki, a«. 
dyktatury proletarjalu (w sensie marksist-) 
lecz uzależnia wybór od miejscowych waru»j 
ków; stwierdza ostrość obecnego momentu w 
całej Europie 1 wyra'ia swą zgodę na wzięci! 
steru władzy w swe ręce w odpowiedn^j 
chwili i formie, wyłączając jednak wspóludzia* 
w rządzie burżuazyjnyra. Solenna i wzrusz® 
jąco serdeczi.® owacja całej konferencji dii 
Turatiego i Pram poliui*ego — była grzeczni 
lecz niedwuznaczną odpowiedzią na „u£fl#ł 
bolszewicki-
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Konferencja w Reggio to drugi punkt 
iwrotny a raczej zapowiedź zwrotu w opiuji 
partjr wtosluej (która dopiero aa zjeździe we 
Florencji swe ostateczne wypowie zdanie) 
twrotu równoległego do owej zmiany frontu 
przy likwidacji ruchu metalowców.

Impuls dany przez konferencję udzielił się  
I reszcie partji. „Avanti“ umieszcza szereg ar

tykułów i deklaracji najwybitniejszych człon
ków partji. Widać, że Lazzar' i  Graziadei i 
Serrati i tylu, tylu innych, nieaależących do 
trakcji „centrum", mniej lub więcej do niej się 
zbliżają. Zarysowuje się możliwość bloku 
centrum z umiarkowaną lewicą. Zjawiają się 
propozycje usunięcia n:e prawego skrzydła jak 
chce Moskwa, lecz skrajnego lewego.

Jan Rohuszewic*.

drożyzną. Zagranica to rozumie i wyciąga z 
tego konsekwencje-

Minister Grabski nie potrafił podtrzymać 
wartości marki, klora dziś warta jest 1 ceut, 
choć przed paru miesiącami warta by ta 3 ra
zy tyło. W żadnem państwie położenie nie  
jest tak ciężkie. A wszak Polska dzięki swym 
bogactwom ma zapewnioną przyszłość. Pod
stawa kredytu dla Polski istn iąe, ale trzeba 
wy kazać, że się um:e gospodarować- Tego nie 
uczyniono. Minister Grabski wrócił z Paryża 
z pustemi rękami. Człowiek, który nie u*uie 
uzyskać kredytu, nie może być ministrem 
skarbu. Instytucje gospodarcze gospodarują 
marnotrawnie. «

Minister Grabski posiłkował się  ludźmi 
niefachowyuii. Na czele Urzędu naftowego stoi 
człowiek, nie znający się na tem- Nie zarzą
dzono umiejętnego eksportu. Przemysł nafto
wy w Łó proc. jest opanowany przez kapitał 
Laneuski. Tah-.e aame stosunki panują w sau
nach. Vv izyaiko to doprowadziło do z&bagu e- 
liia. Wydawano kouces.o na wywóz ropy, /a- 
miast wywozić gotowe produkty, które są 3 
razy więcej warto- Poc-ąguęlo to za sobą wioi- 
kie stialy.

Do tego stanu finansowego przyczyniło 
się Min. skarbu, a żaden minister skarbu me 
miał tak sprzyjających warunków, bowiem u- 
ważaun, że trzeba znosić błędy, aby przejść 
przez u a, cięższy okres. Straciliśmy miłjirdy 
przez złe ściąganie podatków. Nikt nie żąda 
od ministra skarbu, aby regularne dochody 
podczas wojny pokrywały wydatki, ale nor
malne wydatki muszą być pokryte normalue- 
mi dochodami. Tego minisier skarbu nie u- 
czyuik Nictylko więc winna wojna lecz i brak 
zapobiegliwości. Minister Grabski nie nada
wał się do prowadzenia skarbu.

Mimo zwycięstwa na polu militamem (p. 
Załuska: Dopiero ipod Radzyminem). Nie
wiem, czy nie mielibyśmy Radzymina o 6 mie
sięcy wcześniej, gdyby nie było Kijowa (Głos 
na prawicy: Daj pan z tem pokój). Nie ja za
cząłem, ale muszę stwierdzić, iż mimo wa
szych utrudnień, Po tok a została uratowana- 
(Brawa na lewicy). (Glos na prawicy: Bel- 
wederezjk).

W tych ciężkich chwilach calem sercem 
byłem przy Belwederze i żywię dlań bezgra
niczną wdzięczność za uratowanie Ojczyzny. 
Nie jestem bezkrytyczny nawet wobec najbliż
szych przyjaciół, ale zmniejszać zasługi Pol
ski wobec świata dla partyjnych względów- to 
niesłychane. (Głos na prawicy: Belweder le- 
piejby wyszedł, gdyby talach obrońców we 
miał). Nie by łom zwolennikiem p- Grabskie
go, ale gdyby osiągnął w jednej tysiącznej 
takie powodzenie na polu finansowem, jak 
Belweder na p il u walki, to zaprzągłbym się  
do jego rydwanu.

Kwestja jest trudna do rozwiązania, bo 
wszczęto ją pod nieobecność ministra skarbu. 
Rozpatrzymy ją szczegółowo, gdy będzie no
wy minister. Dziś wystarczy protest przeciw 
wystąpieniu p. wiceministra. Skarb musi się  
uzdrowić i jest to możliwe, tylko trzeba chcieć 
serjo i poważnie-

Przem aw iają jeszcze posłowie Czeżwertyński 
i Su ligow ski.

W głosowaniu przyjęto ustaw ę a poprawką ko
misyjną, zmieniającą cyfrę 40 m iliardów na 55 mil- 
ja.rdów w  drugiem  i trzeciem  czytaniu. W nioski 
pp. Stępińskiego i W ekiziehera odrzucono. Wstrzy
mali s ię  od glosowania socjaliści.

Tak samo przyjęto w drugiem  i trzeciem  czy
taniu ustaw ę o kredycie państwa w P. K. K. P. 
z poprawką kom isji, aby zm ienić cyfrę 21 m iliar
dów 330 miljonów na 27 m iljardów 850 mdljonów.

Z powodu spóźnionej pory rozprawę dalszą  
nad komsytucją odłożono.

Następne posiedzenie we wtorek o pól do 4
G losowanie nad konstytucją.

Marszalek oznajmił, że  zam ierza odbywać po
siedzen ia  następne: we wtoreK, czwartek i piątek, 
poczem w czwartek 9 grudnia, piątek 10 grudnia, 
ew entualnie w sobotę 11 gruduia. G losowanie ua«l 
konstytucją odbyć się  ma w piątek 10 grudnia.

INTERPELACJA 
Związku Polskich Posłów Socjalistycznych do 
Pana Ministra Spraw Wojskowych w sprawie 

zwalniania z wojska auadtin ków.
Do Klubu Posłów S o .jał.stycznych zgłosi

ły się rodziny sludeulów z wojskowej szkoły 
samochodowej (Warszawa, Koszykowa 82) dla 
podchorążych ze skargą, że nie chcą ich zwol- 
uić z wojska, aczkolwiek kUts jeszcze się nie 
rozpoczął, a w- raz'e gdyby s ę rozpoczął będą 
przetrzymani do marca, t. za. stracą semestr 
uniwersytecki./

Również z B ie d r u sk a ( (pod Poznaniem) 
n a d e sz ły  skarg1', że w ła d z e  m ie jsc o w e  nie są 
sk ło n n e  u r lo p o w a ć  s tu d e n tó w , znajdu.ąych  
s ię  w tym o b c z  e  w lic zb  e o k o ło  stu osób .

Ponieważ Pan Mm-ster Spraw Wojsko
wych oświadczył, te jedynie ci akademicy bę
dą przetrzymani, którzy różnych kursów woj
skowych n e pokończyli jeszcze, a ukończą je 
przed Nowym Rok em, sądzimy, że byłoby 
wskaząnem n’e rozpoczy nać nowych kursów, 
gdyż w ten sposób garść studen.ów zostanie 
niesłusznie skrzywdzona.

Wobec tego zapytu.emy Pana Ministra;
1. Czy zech e zarządzić, aby studenta, 

którzy nie rozpoczęli jeszcze kursu szkoły woj
skowej jazdy samochodowej (Warszawa, K o-

3.    —   -    —  — ^

szykowa 82) zostali przed otwarciem tego 
kursu urlopowani?

2. Czy zechce przyśpieszyć rwo’-renie z 
obozu w Biedrusku znajdujących się tam stu
dentów?

„Biada Poł»ce“J
„Biada Polsce — wolał ks. Teodorowicz 

w ostatnim swoim „Kazaniu sejmowym” — 
Rada Polsce, która i  łona Kościoła wyszła i  * 
niego czerpie swojo sity moralne, jeżeli nie 
zrozunue swej roń”. „Kozgry wa s ‘ę dziś wal
ka dwu św-atów: socjalizmu i kościoła. So
cial zm wziął w rę-e rdeaiy szlachetne , ale 
s.anąi z n-eiui przed buiszcwizmem... Życzę 
socjalizmowi, by srę obronił przed posiewem 
komunizmu, ale jest on slaby i chw-ejący na 
obie strony. !> .*«  Kośćmi ma wsz.. s.ko, c® 
jest potrzebne, aby te rdeaiy ująć w swoje 
ręce, bo wszakże une % jv g o  tona wyszły... 
Przyszłość zwycięstwa jest w kościele..."

Tak brzmi zakończenie mowy ks. T eodo  
rowicza, wygłoszonej w toku deoaty konsty
tucyjnej i zwróconej prze ńwko wywodom to
warzysza Czapińskiego. Wyrazy „Biada Pol
sce" — przyjęte zostały dreszczem przeraża
nia przez patrjotów z pod znaku Boga i Ojczy
zny. Odetchnęli, gdy ks. T eodo-row i<» upew
ni! ich, że przyszłość jest w kościele, z kiore- 
go we szła Polska. Mniej ich zadowol ł frazes, 
głoszący, że ideały socjalizmu wyszły z łona 
kościoła. Dotąd zaw sze uczono i .u, że socja
lizm jest wy nalazkiem żydowskim, n gdy zaś 
nie uczono, że i kościół wyszedł z „łona żydow
skiego”. Czuli się trochę skonsternowani, ale 
kol. Lutosławski dal znak, że wszystko uzgod
ni i pod koniec oddawali się dzkiej radości.

Wszystko to jest przecież tylko umówioną 
komedją. Żaden z monopolistów partjotyzniu 
nie wątpi na chw lę, że nie będzie rozdziału 
kościoła i państwa w bogoojczyźniauej Pol
sce; że przywilej kościoła katolickiego jest za
gwarantowany. Ale „patrjoci” krzyczą, wyją, 
hałasują w obronie kościoła ł reiigji i Pana 
Boga. Niektórzy sądzą, że to tylko, aby przy
podobać się mons gnoroin rzymskim, up. Rai* 
tiemu. Inni, że to chodzi o argumenty wy
borcze. Inni wreszcie, że tu chodzi o kapi
tał.

Czytamy w starym już podręczniku histo- 
rji dziewiętnastego wieku, że w dobie rewolu
cji 1848 roku, w miesiącach ciężkich doświad
czeń, gdy robotnicy zbyt natarczywie domaga
li się wcielenia haseł, któreon ich karmiono w 
pierwszych tygodniach przewrotu, zrozpaczony 
Adolf Thiers zawołał: „przecież rację nnal 
ksiądz Dupanloup, nie pozostaje nam nic in
nego, jak tylko rzucić się do stóp biskupów 
i błagać o ratunek”... Tylko w kościele jest 
ratunek, wola ks. Teodorowicz, zwracając 
do wszystkich bez różnicy stanu i wyznania pa- 
skarży, handlarzy, hurtowników, obszarników, 
bankierów, przedsiębiorców, kam eniczaików 
ich jurgieltników i adwokatówl Jedyny ra
tunek w arcybiskupie obrządku ormiansk'ego. 
On jeden ma w aptece swojej środek na 
bezw ładnienie mas, na poniechanie strajku- 
manii, na uieczytame żydowskich książek, na 
uczęszczanie do bóżnic i chederów socjaiizmul 
On jeden tylko. Za jego sprawą rozpadają się 
zwązki zawodowe, za jego sprawą łamie się 
jedność partyjna. On potrafi powbijać takie 
kliny w jedność organizacji, że stu Marksów 
ich nie wydobędzie. On stworzy S. S. S. On 
powołał do życia straże obywatelskie i żaden 
liberał, radykał i wolnomyśliciel nie rozpozna 
jego szatańskiej roboty! On będzie mówił ję
zykiem Lenina i Robespierre's. On obali re
formę rolną, jak obalił w Galicji reformę wy
borczą. Do tego końca posłużył spow iedmk , 

cesarzowej Zyty. Przed laty, gdy chodzTo o u- 
sunięcie Kodeksu francuskiego z Polski Kon
gresowej — dobry był spowiednik Mikołaja II 
Dla niego wszystkie cele są dobre. Wszyst
kie rozgrzeszy Ojciec święty.-

„B ada Polsce”, jeżeli Ormianina odstąpi. 
Biada, jeżeli zechce żyć własnem tyciem, ty
ciem wolności i postępu, poszanowania czło
wieka i sumienia. Biada, jeżeli zechce paA* 
stwo oprzeć na zasadach nowoczesnych, euro
pejskich, za'Tiodn eh! Biada jeżeli zechce 
szkołę stworzyć św eoką! Biada, jeżeli zechce 
zamiast kośctoly budować, szkoły wznosić! 
Biada, jeżeli zechce tyć tyciem Wioch czy 
Francji czy Anglji!

E pursi muove! a jednak się rusza, wo
łamy my, wyki nani czarnemu świecami ks. 
Teodorowi cza. Powtarzamy głośno na świat 
cały słowa nieśmiertelne Gańleusza. Niechaj 
kolega sejmowy Teodorowicz wznosi stosy ca
łopalne, niechaj ćwiartuje kacerzy, niechaj pa
li książki nasze — Polska, jeżeli będzie, ni® 
będzie" Polską Skargi, Zygmunta III i orana- 
aina Teodorowicza! Nasza droga była zawsze 
drogą zachodnią. Tą drogą szedł Kopernik f 
Komisja Edukacyjna, i Kołłątaj i Lelewel i 
Adam Mickiewicz i Słowacki i Szkoła Główna 
i pozytywizm warszawski. Tą drogą idzie od 
lat p ię ćd z  esięciu »o Jalizm polski.

„I nasze będzie zwyc ęstwo”.
Henryk Bczir' ikb

Obrady !
Sesja trsecia. —

Pa załatwieniu spraw drobniejszych — u- 
^eawy o wsUzyuianiu spłaty dzierżaw i czyu- 
«zów wieczystych w dobrach państwowych na 
obszarze b. zab. rosyjskiego, oraz ustawy o ra
tyfikacji układu polsko-niemieckiego w przed
miocie przyjęcia wymiaru sprawiedliwości. 
Izba przystąpiła do dyskusji w sprawie usta
wy o jednorazowej daninie na rzecz wojska- 
Danina ta poważnie obciąża gminy — zjawia 
aię też na mównicy długi szereg m ó # " ' ,  któ
rzy w taki lub inny sposób starają się ciężary 
daniny zmniejszyć.

Punkiem kulminacyjnym posiedzenia by
ła Jednak sprawa nowej emisji banknotów. 
B. min- Skarbu, p. Wł. Grabski złożył wniosek, 
aby Sejm pozwolił P. K. K- P. na dalszą emisję 
banknotów, aż cLo ogólnej wysokości 55 mdljar- 
dów mk. Niesłychany ten wniosek, wskazują
cy, że kierownicy Miulsterjum „gospodarze en
deccy” w dalszym ciągu chcą spychać państwo 
Dia dno anarchji walutowej, z trudem znalazł 
referenta wśród członków komisji skarbowo- 
budżetowej- Nikt nie chciał wziąć na siebie  
tak ciężkiego obowiązku, rnśmo że komisja na 
wniosek się zgodziła. Podjął się tego zadania 
poseł do wczoraj jeszcze zwany Małupą, od 
dzisiaj zaś Gawlikowskim.

Szereg mówców zabiera głos w  tej spra
wie. Pos. Stępiński i to w- Diamond ostro kry
tykują gospodarkę p. Wł. Grabskiego, podkre
ślając niesłychane niebezpieczeństwo, jakne 
państwu grozi wskutek ciągłych emisji. Pra
wica próbuje przeszkadzać tow. Diamandowi- 
Cięte odpowiedzi uspakajają ją.

Ustawa o nowej emisji przeszła przy wstrzy
maniu się socjalistów od glosowania.

•  *  *
Początek o godz. 4 min. 20.
Interepelai-b; w n ieśli m iędzy iranem: tow. Pą- 

vzck — w spraw ie pogwałcenia ustaw dekretów  
i  rozporządzeń przez starostę paw . opatow skiego  
i  w ojew odę kieleckiego.

W strzym anie  sp ła ty  dz ie rżaw  1 czynszów.

Po referacie p. GrzędzicJskiogo przyjęto w 
drug iu n  i Uzecieui czytaniu ustawę o  wstrzymaniu  
ap.aty dzierżaw i czynszów wieczystych w dobrach 
państwow ych na obszarze b. zaboru rosyjsk.egu. 
Zarazem przyjęto rezolucję Komisji z wezw aniem  
Rządu, aby jalcnayrychlej, a w każdym razie przed 
80 czerwca 1921 r. przedłożył ustawę, regulującą 
skup dzierżaw wieczystych i czynszów wieczysty ch.

Przejęcie wym iaru spraw iedliw ości w b. dzieloicy  
pruskiej.

Przystąpiono do sprawozdania Kom isji spraw  
saigrainicanych w przedm iocie ustawy o ratyt.kacji 
ukiadu polsko-niem ieckiego z dnia 20 września  
1920 r. w przedm iocie przejęcia wymiaru spraw ie
dliw ości

Ustaw ę przyjęto en bloc w  drugiem  i  trze
ci em czytaniu.

Przystąpiono do sprawozdania Kom. skarbowo- 
budżetow ej o ustawie w spraw ie zw iany rozporzą
dzenia K. O. P. o  jednorazowej daninie na potrze
by wojska,

P . Osiecki. Komisje, które rozpotrywały roz
porządzenie K. O. P *  uzupełniły je w ten apoeOb, 
aby gm iny, które m e niugą złożyć daniuy w natu
rze, mogły w płacić ekw iw alent w gotówce.

E kw iw alont ten ustanowiły m kiisterja: skarbu, 
epraw wojskowych i wewnętrznych. Jednocześnie, 
aby gm iny rozłożyły ten ekw iw alent na członków, 
Jako dodatek przy podatkach, uzwzględniając r y  
■ki wojoiine. Projekt Komisji nie m ówi jednak  
do jakich podatków ma być dołączony t«n 
dodatek.

Komisja skarbowo-budżetowa proponuje, aby 
rozłożyć ten ekw iw alent na w szystk o  warstwy lu- 
dDośei, stosow nie do ich dochodów i  majątku. 
Gminom zaś pozostawia się  wolną rękę co do spo
sobu  ściągnięcia tego ekw iw alentu.

Przem aw iają w tej spraw ie pos. Fedorow icz, 
K rem pa, w icem inister Wekifeld, Gdyk, Czet Wer
tyński i O sieck i

W glosow aniu przyjęło ustaw ę w drugiem  i  
Irzeciem  czytaniu z dodatkiem pos. Fedorowicza, 
aby gminom, które nie mogą ekw iw alentu uiścić 
jednorazowo, um ożliw ić składanie ratami. Przyjęło 
również rezolucję poe. Czetwertydskiego, wzywa
jącą Rząd, aby zw olnił okolice zniszczone prze* 
inwazję od św-.adczeń.

Dalsza em isja banknotów,

Pos. G aw hkow ski. Do du. 20 listopada b. r. 
P  K. K. P. wypuściła okrągło biletów  za 40 mil" 
Jardów marek, czem nie są objęte b ilety, wyda
ne na znkup koron, dewiz, w eksli i t  d. Na pokry
cie  budżetu do końca roku potrzeba 8  miLardów  
marek, a  nadto na zakup żywności zagranicą 9 
roiijardów marek. Z tych 17 mil jardów orzypu-

Posadzenie 190.
Bzczalnie pokryte będą 2 miljard^* dochodami pań
stw a i  pczyczką, pozostaje więo do jaikrycia i5  
m iliardów. Na tę  kwotę Rząd przedłożył wu.os«k
0  dalszą em isję biletów  i  Komisja budżetowa  
przedkłada odnośuą ustawę,

Pos. Stapiński. Wojua od półtora m iesiąca u- 
stala. A czkolwiek więc Rząd uie ma tej wym ów ki, 
chaos wzrasta, a  marka polska spada. Deimyt, 
przewidywany w kolejnictw ie na rok przyszły wy
nosi 13 m iliardów. Od m iesiąca niem a nar mai u ej 
kom unikacji, natomiast przy kurierach kursu.ą sa
lonow e wagony dla wybranej publicznością Jeżdżą  
nim i różni dygnitarze, dygnit&rzyki. W takich wa
runkach kolej nie może dawać dochodu.

Dalej mówca ostro krytykuje m inistra skarbu  
za działalność w każdej niem al dziedzinie gospo
darki skarbowej. Mówca proponuje następującą re
zolucję:

„Sejm odracza przyzwolenie na dalszą em isję  
biletów  P. K. K. P. do czasu przedłożenia przez 
Rząd planu finansowego, a osobliw ie planu zm niej
szenia wydatków na armję, zm niejszenia licz ly  
urzędników i urzędów (brawa), uzdrowienia sto
sunków w  kolejnictw ie, wreszcie planu i koszto
rysów wydatków aiprowizacyjnyeh:- .

pog. W cinzieber. Minister skarbu przykłada 
nam nóż do gardła, bo przedstawia nam fakt, już 
niem al dokonany.-Utrzym uje on, że bez uchw ale
nia tych m iliardów cala maszyna państwowa mu
siałaby stanąć.

Ze względu na przesilen ie w  Min. skarbu m ów
ca nie godzi s ię  z posłem Slapińskim , aby uniemo
żliw ić drukowanie biletów , póki Rząd nie przed
łoży szczegółow ego programu, a le  uważa, iż należy 
s ię  ograniczyć uchw aleniem  Rządowi prawa em ito
wania do 40 miljardów.

W icem inister skarbu W eiufeld, W ywody  
przedm ówców moich, a szczególnie p. Stapińskiego, 
nacechowane są  olbrzym ią niecierpliwością. Nie- 
uwaględniają oni, że dopiero 5 tygodni dzieli nas 
od chw ili zawarcia prelimiuarjów pokojowych, Gd
1 kw ietnia b. r. wydatki złączone z wojną wynosiły  
80% ogólnych wydatków. Wydatki te wynosiły 86 
toiljardów'. Trzeba się  zapytać, 6kąd państwo bie- 
rąe na te dochody. W kilku częściach państwa nie 
mamy jeszcze zorganizowanego aparatu skarbowe
go. (P . Diautaud: jeszcze n ie  m am y, a  byłby już 
czas).

Pożyczka odrodzenia dała do 25 listopada At 14 
m iljonów marek, jest to olbrzym i sukces. Tylko 
przy po-mocy dochodów z tej pożyczki i z pożyczki 
am erykańskiej, która przynioeto 17 miljonów do
larów , potrafiliśm y istotnie pokryć 10% olbrzy
m ich 'wydatków naszym i własnym i dochodami.

Przedłożyliśm y w niosek o podwyższenie emisji 
do 56 miljardów. Przyznaję, że to cyfra przeraża
jąca. Trzeba jednak uwzględnić, że bolszewicy za
brali nam zboże i żywność i musimy zaraz aasu- 
pić tę żywność ma cały okres gospodarczy.

Zabiera g los tow. Diamand.

PRZEMÓWIENIE TOW. DI AM AND A.
Rząd koalicyjny był powołany jedynie w 

celu obrony państwa i tylko dlatego otiomnc- 
two nasze wzięto w nim udział- Cel został 0- 
siągmęty. Wobec rządu lego uważaliśmy 
stosowne zachować się z rezerwą i ponosić 
wszelkie of .ary ze względu na cel. Pokój je
szcze nie jest zawarty. Przyszłość nie jest ja 

sua, konieczne jest dalsze współdziałanie 
wszystkich. I dlatego nadal pozostajemy w 
rządzie. Nie miałem zamiaru zabierać głosu, 
ale zmusiło mnie do tego wystąpienie wice
ministra sk a rb u , który z tej uuhwaly zrobił 
kwestję votum zaufania.

W y d a tk i n a  w o jn ę  b y ły  k o n ie c z n o śc ią , za 
ch o d z i t j lk o  p y ta n ie , czy w  te j w y so k o śc i. 
S tr o n n ic tw o  m o je  o d  sa m e g o  p oczą tk u  zw ra
c a ło  u w a g ę  ua n ie b e z p ie c z e ń s tw o  g o sp o d a rk i  
m in istra  G ra b sk ie g o . P r z e p o w ie d z ie liśm y  te  
w s z y s tk ie  o b ja w y , o  k tó ry ch  s i ę  tera z  m ów i. 
M iii.isterjum  sk a rb u  z a w io d ło . Ś w ia t fin a n so 
wy n ie  m a za u fa u ia  do n a szej g o sp o d a rk i, k tó 
rą c e c h u je  d o tą d  b ra k  p la n u  i szczerej d ą ż 
n o śc i d o  p o p r a w ie n ia  s to su n k ó w . M iu id ^ '  
G ra b sk i, ch oć  b y ł n a jd łu że j rząd zącym  m ini
str o m  sk a rb u , n ie  p o tr a fił o g ra n iczy ć  w yd at
k ó w , n ie  o b m y ś lo n o  g o sp o d a r cz y c h  p o s ta .o -  
w ień , k tó r e b y  z a p e w n iły  n a w e t  c h leb  lud no
śc i. (P . Zato&ka: T rzeb a  b y ło  p o sta n o w ić , żeby  
b o lsz e w ic y  n ie  z n isz cz y li P o ls k i) .  T em  'tIH 
sz r ż e n ie m , k tó r e  n ie  je s t  ta k  w ie lk ie ,  jak  je  
p r z e d s ta w ia ją  ro ln icy , n ie  m o żn a  tłu m a czy ć  
b ra k u  o h le b a  już w lis to p a d z ie . M in isterjum  
a p r o w iz a c ji n ie  d o p isa ło  ró w n ież . J e s t  to sk u 
te k  b ra k u  s ta n o w c zo śc i, b łę d ó w  a d m in is tra c ji  
i b r a k u  z a stę p stw a  in te r e só w  k o n su m en tó w .  
M in iito r ju m  w ojny p ła c i n a jw y ż sz e  cen y  j  tem  
p o d w y ż sz a  cen y . R ządy d o ty c h c z a so w e  n ie  p o 
tra fią  p r z e p w w a d z ić  g o sp o d a rcze j w a lk i z
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Ustawa o ochronie lokatorów
w komisji prawniczej.

Na piątkowem posiedzenia Komisji praw
niczej rozpoczęto trzecie czytanie ustawy o <r 
chrone lokatorów. Nadmienić należy, że „no
w a ustawa" wprowadza tyle nowych dodatków 
do poprzedniej ustawy z czerwca ubiegłego ro
ku, dodatków które przeszły nawet najśmiel
sze uczekiwauia panów kamienicaaików. To 
zwycięstwo interesu kamieniczników nad kro- 
iciami lokatorów, którzy odtąd będą napyckać 
kieszenie właścicieli nieruchomości, zawróci
ło całkowicie głowę „nieszczęsnym i zbCedzo
nym" of-arom lokatorów. Panowie karuie- 
nicznicy i tym razem nie omieszkali „odwie
dzić" Sejmu, by się „porozumieć", a  właściwie 
nawymyśiać referentowi ustawy posłowi Urzę- 
dzielskiemu. Tłum kilkuset osób obojga płci 
lormainie obiegał salę posiedzeń komisji i 

jflopiero pod presją służby sejmowej „zdecy
dował się“ gmach Sejmu opuścić- Awantura 
kamieniczników zrobiła jaknajgursze wraże

n ie  na członkach komisji, którzy mogli nama
calnie ocenić taktykę kamieniczników — przez 
jomawianą ustawę uprzywilejowanych w prze
ciwieństwie do lokatorów, poszkodowanych, 
ale cierpliwie oczekujących ostatniego w swej 
sprawie słowa Sejmu. A przecioi los loka
torów, jak już wspominaliśmy, jest wielce za
grożonym. Bo weźmy tylko kilka ustępów 
ustawy pod uwagę. Lokator będzie opłacać w 
przyszłości wszystkie świadczenia płatnicze 
miejskie, a więc: wodę, gaz, elektryczność, wy
wózkę nieczystoś-i i śmieci, (nawet kominiarza 
}tk chce po3el Fedorowicz), wreszcie połowę 
utrzymania stróża. Tam gdzie jest centralne 
ogrzewanie — tam stosuje *ię cenę rzeczywi
stą opału, zamiast cany kontyngensowej. Po 
tego dołączono 100 proc. podwyżkę komorne
go z czerwca 1914 r. Rozumie *ię, żo także 
remont mieszkaniowy przechodzi również na 
lokatora. I  dziwią się niektórzy członkowie 
komisji z pod znaku N. D-cji i  N. Z. L-wego, 
ie  w takich warunkach, lokatorzy, czy zechcą, 
ezy nie będą musieli wiązać się w komitety 
domowe. 1 niech wniosek o komitetach do
mowych naszych towarzyszy w komisji — p. 
Suligowscy i Majewscy nazywają wnioskiem 
„bolszewickim", życic samo omawianą ustawę 
cagnie do organizacji komitetów domowych, 
tej jedynej samoobrony lokatorów, bez wzglę
du na przynależność klasową. Bo weźmy dla 
przykładów parę faktów: Lokator płaci za wo
dę od mieszkania. Jeden lokator ma dużą 
rodzinę, lub prowadzi przedsiębiorstwo n. p. 
pralnie, jadłodajnię, rzeźnictwo etc. Płacić się 
będzie nie za zużytą wodę, a tylko ryczałtem

od mieszkania — czyli 1 za tych, którzy jej 
nadmiernie używają. Kto będzie rozstrzygał'/

Dalej wywózka nieczystości i śmieci. Ka- 
mieniczaik n e będzie się targował, gdyż to nie 
jest w jego, interesie — zapłaci bowiem za wy
wózkę tyle ile od niego zażądają, oczywista z 
kieszeni lokatorów.

Przykładów tych możnaby przytoczyć jesz
cze więcej n. p. za windę plac> i ten, kto jej 
używa i ten, kto mieszka aa parterze. A wy
zysk sublokatorów?

Pasek mieszkaniowy osiągnął niebywały 
rekord. Za podnajem płaci się już setki ty
sięcy. Żadna ustawa go nie naruszy, dopóki 
n e  będzie kontroli i wspólpracownictwa sa
me społeczeństwa. A w tej właśnie sprawie 
komitet domowy mógiby pasek mieszkaniowy 
nietylko ograniczyć, ale go uniemożliwić, gdyż 
to będzie w interesie ogółu lokatorów. Pa- 
skarz mieszkaniowy może „pogodzić" się z 
właścicielem domu, z komitetem domowym — 
nigdy. Lecz zwolennicy kamienicznika takie 
i jedyne wyjście nazywają „bolszewizm-em". 
Do czego jednak doprowadzi społeczeństwo 
wymieniona ustawa n. p. w dziedzinie han
dlu i przemysłu.

Ustawa mówi, ie  komorne za sklepy 5 
pracownie, oraz przedsiębiorstwa przemysło
we nie podlega żadnej normie czynszu. Czynsz 
za te objekty ustanowi się stosownie do „umo
wy" z kamienicznik em. W praktyce przemy
słowiec, handlarz i im pokrewny przedsiębior
ca zapłaci chętnie nawet nadmierne komorne, 
ale zato, rozłoży je na konsumentów. Czy do 
tego ma zdążać ustawa? Takiego prezentu 
kamieniczmcy o bujnej nawet fantazji się ni
gdy nie spodziewali. To też na piątkowem po
siedzeniu p. Świda poszedł jeszcze dalej i za
żądał, by komorne podwyższyć o 200 proc., a 
poparł go w tern ksiądz Sobolewski (N. Z. L.). 
Widzimy, że apetyty wzrastają i niewiadomo 
za jaką cenę praw lokatora — apetyt ten bę
dzie zaspokojony.

Towarzysze nasi mają nielada zadanie do 
spełnienia. Rzecz prosta, że starają się zabez
pieczyć nabyte prawa lokatorów' i przeszkodzić 
orgj1 podwyżki komornego. Czy to s ę uda — 
trudno przewidzieć. W każdym razie należy 
sobie uświadomić, że położenie lokatorów w 
razie przejścia ustaw y  w tem brzmieniu, jak 
to przytoczyliśmy, znaczne s ę  pogorszy i że 
w ta k im  razie będziemy mieli do czynienia z 
dalszym pochodem drożyzny wzwyż.

K. P.

Krcalka
Dziś, o  godz. 3 pp. p o je d z e n ie  komi

sji parłam  Wiinruej Z. P . P . S.

* *

Znowu najście kaniienicsułków ua Sejm.
Wczoraj przed południem bolszewicy-ka- 

mienicznicy, protegowani p. marszałka Trąmp- 
ęzyńskiego przypuścili nowy atak na sejmową 
komisje prawniczą.

Tym razem ofiarą rozbestwionych kamie
niczników padł pos. Grzędziełski. Napastni
cy, którzy w liczbie kilkudziesięciu dostali się 
do kuluarów gmachu sejmowego, otoczyli go 
i  obrzucając obelgami, jako referenta ustawy 
o ochronie lokatorów, żądali od mego złożenia 
mandatu.

D opiero  przy pomocy służby sejm ow ej u- 
dalo  aię usunąć buntow niczych kam ieniczni- 
kó wz Sejm u.

***
Komisja W obecności min. Xarntowi-

m  1 poeta Porębśliieg#, po wybuchaniu referatu 
poeta k*. Chr*».n®w»ki*so o podróży podkomisji 
mcwriciej na w ybrn ie  morskie, pow«ię!a r e z o lu c je ,  
m których weywa Rząd, aby: 1) l i i w l s m i l  projekt 
■kładu reprcaentaeji RieczypoepoLifej w Gdańsku i 
organizacji transportów nńędey Gdońekiem a kra
jem ; 2) przedstawił progrant nyUonywati-;* prac, 
potącascmych z budową przystani wojennej w Gdy
n i; 8) przed stew ii projekt ulg taryfowych dla ko- 
imzwiikacji między wyJ*rzf*en; poWtiem « krajem. 
4) przedstawił projekt rozffrowiezswia kompetencji 
między handlowym urzędem nsorsitkn a «k*poaytu- 
rą Mmisterjum b. dzielniej pruskiej; 5) przedstawił 
program popierania polskiej marynarki handlowej.

Kornej a poruszyła sprawę budowy przysłani ry
backiej na pohidniowem w-ybrzean H«łu. Kolej z 
Gdyni dc Kokoszek, która połączy wybrzeże mor
skie z Tczewem, t  pominięciem twytorjura gdań- 
łńuejfo. jest w pełnej bodowi* także prace ziemne 
dla budowy kolei normalnotorowej są na wykończe- 
sm , na kilku kilomet rscfc położono Jud szyny.

Komisja slwierdaiia poprswę atoeunków na wy- 
bneżu, zwłaszcza co do rybo óslwa kaaajbśhiego, 
ehoci&ż część wielka połowu rytm ego wizie jeszcze 
wr.iąi do. Gdańsk* i  Szczecina,

Kronika politjosaa*
Wczorajszy „Monitor Polski" ogłosił no

minację p. dr. Jana Kanit&go Sieczkowskiego 
na ministra skarbu w miejsce p. Władysława 
Grabskiego i nominację p. inż. Stefana Prza- 
uowskiego na ministra przemysłu i handlu w 
miejsce p. dr. inż. Wiesława Chrzanowskiego.

***
Wczoraj tow. Bari chi w imieniu Z. P. P. 

S. zakomunikował Prezydentowi ministrów p. 
Witosowi, że w sprawie Min. Skarbu Z. P. P. 
S. żąda między innenii, iżby program rządo
wy zawierał wykonanie ustawy o pożyczce 
przymusowej.

Z. P. P. S. żąda również niezwłocznego 
u su n ię c ia  p. Kucharskiego i zlikwidowania 
Ministerjum b. zaboru pruskiego.

n*•
Humor polityczny p. Roaseta,

W kuluarach sejmowych opowiadają, że 
p. Rosset zwrócił się do p. Stesłowicza (nale
żącego do Klubu Pracy Konstytucyjnej) z pro
pozycją, aby kandydował ua ministra przemy
słu i bandiu z ramienia — Klubu mieszczaa- 
śk'ego... P. Steslowici odmówił — i wiedy p. 
Rosset zrob ł miaiełn.m p. Przanowskiego, któ- 
reg) „talenty" znane są z czasów ministrowa- 
nia przy Radzie ireg. m jju tj...

A
Pat komunikuje: „Notatki, jakie pojawiły 

się w ostatnich dniach o rzekomein ustąpieniu 
gen. Rozwadowskiego, jako szefa sztabu gene
ralnego, nie opierają się na żadnych słusznych 
podstawach.

Gen- Roz wadowski stale petal swą funk
cję i jak nas informują ze sfer urzędowych 
sprawa zmiany szefa sztabu generalnego w 
poważnej chwili nie byłaby rzeczą wskazaną".

Istotnie — nie byłaby „wskazaną" (po 
poMru: właściwą, pożądaną), gdyby p. Bzef 
»ztabu spełniał, co do niego należy, a nie pro
wadził swojej poi tyki w sprawach, za które 
n;e na niego, le z na Rząd spada odpowiedzial
ność. Tego rodzaju politykowaniu poszcze
gólnych generałów czy innych wpływowych o- 
ficerów, któtym n‘e spieszy się do pokoju i 
którzy t przekąsem o pokoju mówią. — nale
ży stanowcze kres położyć.

P. Szebeko.
Wydział Prasowy Ministerjum Spraw Za

granicznych komunikuje następujące sprosto
wanie:

W ostatnich dniach pojawiły się w pra
sie wiadomości o rzekomym udziale przedsta
wiciela Rzeczypospol itej Polskiej w Berlinie, 
p. posła Ignacego Szebeki, w zebraniu monar
chistów rosyjskich, na którem nnał rzekomo 
wygłosić przemówienie o treści politycznej. 
Ministerjum Spraw Zagrań cznych stwierdza, 
że p. poseł Szebeko w zebraniach lub naradach 
monarchistów rosyjski h udziału nie brał.

Jako powód rozgłoszenia tych fałszywych 
wiadomości należy uwarżać fakt, że p. Szebeko 
w charakterze prywatnym, jako były uczeń Li
ceum Aleksandrowskiego, wziął udz'ał w ko
leżeńskim obiadzie, urządzanym eorocznie 
przez b. uczniów tego zakładu naukowego.

Nie kijem go, to palką!
Zarzucaliśmy p. Szebece w „Robotniku" 

nie tyle udział w jednem przypadkowem 
zebraniu monarchistów rosyjskich, ile wogóie 
jego sympatje carofiiskie i dotychczasową 
dz ałalność, w której wykazał aż nadto dosta
tecznie, że w Polsce niepodległej i ludowej nie

powinno się było znaleźć dlań żadnego urzę
dowego stanowiska. Gdziekolwieaby się zna
lazł, byłby zawsze tym samym biurokratą car
ski m, wychowanym w czarnosec‘nuem uprzy- 
wilejowanem liceum w atmosferze nienawiści 
dla Polski. Wilka ciągnie do lasu, a p. Sze- 
bekę do przyjaciół, monarchistów rosyjskich, 
tułających się po Berlinie, wspominają ych na 
„koleżeńskich obiadach", stare, dobre czasy, 
k edy to takie obiady urządzano w Pitrze pod 
skrzydełkami opiekuńezemi ochranki carskiej.

Sprostowanie ministerjum spraw zagra
nicznych oficjalnie stwierdza carolusikie ten
dencje p. Szebeki i jego przywiązania do daw
nej maiuszkl. Nie prostuje ono tego faktu, te  
przedstaw icielem liżemy pospolitej Polskiej w 
Berlinie jest człowiek kompromitujący Polskę 
na każdym kroku — przeciwnie potwierdza 
•tylko zarzuty prasy.

Takie — na w-ne czy bezczelno — spro- 
stow ama nie popruwią opiuji p. Szebeki. Po- 
w meu jaknaprędzej usunąć się z widuwni po
litycznej i otrzymać dym sję. Polska pozbę
dzie się kompromitującego „dyplomaty" — a 
p Szebeko będzie miał więcej czasu na kole
żeńskie obiady w gronie wrogów Polaki.

M e w a s ia  pskojews w Rydze.
W KOMISJI FINANSOWEJ.

26 listopada.
(E. E.). Na pogodzeniu komisji finarreo- 

wej delegacja pokojowa rosyjska wyraz'ła 
swoją zgodę na przyjęcie polskiego projektu, 
dotyczącego zasad rozrachunku i likwidacji 
Po załatwieniu tej kwestjj przystąpiono do 
obrad nad sprawą reewakuacji wywieza-cnego 
mienia. Polska delegacja przedłożyła szczegó
łowy projekt. Będzie on przedmiotem obrad 
następnego posiedzenia. Projekt fen, oprą iO- 
wany bardzo dokładnie, przewiduje zwrot 
wszelldej ewakuowanej własności zarówno 
państwowej, jak i prywatnej.

Ogólny nastrój komisji finansowej dobry. 
Widać chęć porozumienia. Obrady są prowa
dzone rzeczowo. Tymczasem wobec zapowie
dzianego przyjazdu delegacji sejmowej pod
noszą się w sforach połit. zapytania, czy do 
spraw fachowych, jakie obecnie są omawiane 
w komisjach, nie domiesza się element ściśle 
polityczny. Wykorzystują też sytuację sfery, 
zbliżone do delegacji bolszewickiej. Dają ouo 
wyraz przypuszczeniom, iż uzyskają na konfe

rencję wpływ żywioły partyjce, co może przy
gotować grunt pod nowe trudności i opóźnie
nia.

(Uwagi te są doprawdy zdumiewające.
Są one naturalnie inspirowane przez p. Bań
skiego i stanowią próbkę jego dyplomacji. Co 
to za „sfery polityczne w Rydze" podnoszą 
tego rodzaju pytania? Łotysze? Anglicy? O- 

; czy wiście — nie. Więc p. babski i jego East*
i Exprosista... Ale jeżeli p. Dąbski chce być 
| „sam" w Rydze, to niech to zakomunikuje 

Rządowi, a nie kłóci się z delegacją sejmową 
za pośrednictwem E. E- A już wprost wys.x« 
niesmaczne ni i skarcenia godnem jest powo
ływanie siię na prawdziwą czy rzekomą opinię 
„sfer. zbliżonych do delegacji bolszewicki oj" 
(czTiaj poproitu: Jcdfego) co do tego, jaki m» 

| być skład delegacji polskiej. — Redakcja).
WZAMIAN ZA BISKUPA.

Ryga, 25 listopada.
(E. E-). Wzamtan za wydanie biskupa 

Łozińskiego bolszewicy żądają wydania ea l^  
go zarządu polskiej partji komunistycznej.

Z  L i g i  N a r o d ó w .
KONSTYTUCJA LIGI POZOSTAJE BEZ 

ZMIANY.
Gonewa, 26 listopada- 

(P A. T ) Havas. Komisja Ligi Nrodów 
dla spraw konstytucji Ligi uchwaliła odrzucić 
prowizorycznie wszelkie projektowane po
prawki do traktatu o Lidze Narodów, a w 
szc/ególn ści poprawki, prrrponowane przez 
państwa BkanOynawji Przy uchwale powyż
szej komisja kierowała się poglądem, że n,e 
należy przy-tęp^wnć do żadnych zmian trak
tatu o Lidee Narodów przed nabyciem pewne- 
g» duśw.dcztn.a, jakie fylkio czas przynieść 
m.że,

BUDŻET LIGI NARODÓW.
Polrthu, 26 listopada 

(P- A T  - (Radjo). Z Genewy donoszą, że 
budżet Ligi Narioów na pierwszy rok włącz
nie z opłatami sekrtlarjatu  i t. d., oraz wydat
kami na międzynarodowe biuro pracy, wyno
si przeszło miljon funtów szterlingów, z cz,egv 
na Anglję przypada 50.000 funtów-

SPRAWA TYFUSU W POLSCE.
Genewa, 26 listopada. 

(P. A. T.) Havas. Sprawozdanie komisji 
medycznej Ligi Narodów w sprawie tyfusu w 
P-Dce przekazane z>s'ało obecnie pod ,/Drady 
technicznej k -ndfji Ligi.
0  PRZYJĘCIE L0TWY DO LIGI NARODÓW.

Genewa, 26 listopada. 
(E. E ). Komisja do spraw przy jęcia no

wych członków Ligi Narodów obrado walu uad 
odinośnemi podaaia’ini, złożeniem i przez pań
stwa na terytorjach dawnej Rosji. W sprawie 
przyjęcia Łotwy do Ligi Narodów wygłosił 
przemówienie łotewski minister spraw zagra
nicznych, Mejerowicz.

W sprawie konfliktu polsko - litewskiego

Mejerowicz oświadczył: Sądzę, iż konflikt ten 
może być rozstrzygnięty przez Ligę Narodów. 
Ludność terenów spornych chciałaby otrzymać 
autouomję, a wówczas żyć będzie w stosun
kach przyjaznych zarówno z Polską, jak z Li
twą. W sprawie tej Łotwa zamierza zachować 
ścisłą neutralnością i obecnie nie przyjmie na 
siebie żadnego zobowiązania.

0  PRZYJĘCIE ALBANJI DO LIGI.
Genewa, 26 listopad*.

(E. E ). Sekretarjat Ligi Narodów otrzyma! 
list od delegacji albańskiej. Domaga się ona 
uznania urzędowego rządu albańskiego ora* 
przyjęcia Albanji do Ligi Narodów.

POMOC DLA ARMENJL
Genewa, 26 listopada. 

(E. E) Liga Narodów w myśl uchwały, po
wziętej w dniu 22 b. ni-, rozesłała telegramy 
do wszystkich rządów państw, należących do 
Ligi, zawiadamiające o tragicznej sytuacji w 
Artnenji. Celem tego zawiadvnmienia jest zna
lezienie państwa, klóreby zaofiarowało swoją 
usługi, by położyć jak najprędzej kres etrasa- 
nej Lragedji Armenii, Propozycja ta nie stano
wi bynajmniej zaofiarowania mandatu nad Ar
men ją Wobec tego, ii sprawa jest niezmiernie 
pilna, Rada Ligi Narodów domaga się odpo- 
powiedzi w czasie najkrótszym. Zawiadomie
nie to było posiane również do rządu Sianów 
Zjednoczonych.

WLOCIIY A NIEMCY.
Genewa, 26 listopada- 

(E. E.) Specjalna komisja przedstawicieli 
Włoch do Ligi Narodów postanowiła zaprosić 
do Medjolanu hr Bernsdorfa i hr. Apponyi. 
Przyczyną tych zaprosin jest odmowa Ligi Na
rodów w sprawie dopuszczenia Niemców do 
Ligi.

Sprawa Eiiwy Środkowej.
GRANICE TERENU PLEBISCYTOWEGO.

Genewa, 25 listopada.
(E. E.)> Delegat poLski, Aszkeuazy, prze

mawiając w kor.u#:] l  gi narodów w sprawie 
określenia tereuów, na których ma się odbyć 
plebiscyt, oświadczył, i i  w myśl uchwały po
wziętej dnia 28 października w Brukseli, ple
biscyt wmlen aię odbyć na wschód od linji

Curzona. Tereny położone tam, składają się 
z części dawnych gubernji kowieńskiej, wileń
skiej i grodzieńskiej. Polska proponuje wcie
leń.# do jej granic części dawnej gubernji ko
wieńskiej zaludnionej przez 180 tysięcy Polar 
ków. Od strony wschodniej linja, poza którą 
ma się odbyć plebiscyt winna być identyczna 
a granicą, określoną w traktacie jpokojowym



Kr. 323.
r% O B O T N I F " , ao  b  ót a, t t  m w p m t  -ivzo r. r 9

’ńędzy Litwą kowieńską a bolszewikami, za- 
skftyiu w du u 17 lip a r. b.
W o jsk a  m i ę d z y n a r o d o w e  n a  w i l e ń 

s z c z y ź n ie .
Genewa, 25 listopada.

(E. E.). I.iga Nof'.uuw wysyła ua ttrjto - 
łikin WdeńSŁaywiy oddz.uly międzynarodowe 
11 bciebności ogoroej 18'dO ludzi, Francja wy* 
;®J'la 100, Hiszpanii — 800, Szwecja ■ 100, 
^ g l ja  i Beig.a — 400, Holandia i Szwajcarja 
'‘chyliły się do tego. Nalumiast Norwegja i 
^fiuja uie dały jesz-ze odpowiedzi. Prawdo- 
P'dobu e Francja zajmie się wyekwipowa
łe m  w sposób współczesny oddziałówr hisz- 
^eńskich i skandynawskich.
^ I iZ Ą D  KOWIEŃSKI A PLEBISCYT.

i Byga, 25 listopada.
(E. E ) . Według wiadomości z Kowna, 

^dryckis imieniem rządu oświadczył, że zga
dła się na plebiscyt pod warunkiem ścisłej 
jtouimL międzynarodowej i wywiania wojsk 
Żeligowskiego, llząd kowieński domaga się 
Jtoylem uznania LU wy de jure.
^ U Y N A C J A  SEJMOWA LITW Y ŚRODKO

WEJ.
Wilno, 25 listopada.

(E. E-). Komisja rządząca przyjęta osta- 
J^eznie projekt ordynacji vvy burezej do Sejmu. 
Ychwalono n;e nadawać praw wyborczych 
^osjku oraz policji. Prawo głosu przyslugi- 
''*ć będzie tylko tym wojskowym, klórzy_ w 
daip glosowania znajdować się będą w miej* 
*U slaiego zamieszkan a. Prawo glosowania 
Pfzyiluguje każdemu mieszkańcowi Litwy 

r°dkowej bez różnicy pici, który w przęd
z e ń  ogłoszenia ordynacji skończył lat 18 i od- 
ł°wiada jednemu z następujących warunków: 
J) Urodził się n.a Litw o Środkowej, 2) po- 
ł ;ada tutaj nieruchomość, 3) zapisany do 

s’3g miejscowej ludności, 4) pracuje w iu- 
llytucji państwowej, samorządowej Środko
w i  Litwy, 5) m eszka w kraju od 1-go stycz- 
ł ‘a 1919 r. Wybory proporcjonalne, równe, 
' a!ae bezpośrednie odbędą się w terminie za- 

wiedzionym czyli dn. 9 stycznia.
^ U N I K A T  s z t a b u  o b r o n y  k r a jo 

w e j  LITWY ŚRODKOWEJ
z  dnia 25 listopada.

Miejsce postoju. Na Ironcie spokój, naw ą- 
ł®ho łączność z brygadą jazdy ułanów wileń
skich i grodzieńskich. Szczegółów brak.

Bobicki pułk sztabu gen. i szel sztabu.

Mm t tC l  o Blistscia
r i  _ A t

ująć 125,000 ludzi, znajdujących się na Kry* 
j nile. Rząd francuski nie uznui *owietow, jest 

jednak t-Iionnym do imoiazama stosunkaw 
handlowych francusko-rosyjskick. Francja me 
czyni odpowiedzialnym narodu rosyjskiego j a  
działalność jego przywódców. Francja udzfe„a- 
ła zawsze rad Polsce, o ile tego zachodziła 
p uren *. Cu do kwestji gr*orum -.wś. tu pań
stwa koalicyjne okażą swoją solidarność.

W m m m i i G W j  U w a f r
Londyn, 25 listopada.

(E E f K onferencja  m iędzy L eyguej e n  
a Li yd Ge rgem  do p ro w ad z iła  do  u s ta len ia  
now ego p ro g ram u  po lityk i m ilita rn e j i finan
sow ej m ocarstw  sp rzym ierzonych  w sto sunau  
do  G recji i  T urcji. P raw d o p o d o b n ie  V enizelos 
przebyw ający  ob ecn ie  w G enu i, przyspieszy 
sw oją podróż do  L ondynu, by uczestniczyć w 
o b rad ach  p rem je ró w  an g ie lsk ieg o  i  francus
kiego .

lewilasii i  Mii.
REWIZJE W DUBLINIE.

Dublin, 25 listopada.
(E. E.). Biuro Reutera dousi, że wczo

raj w nocy odcęla policja wszystkie drogi 
prowadzące do Dublina. Rewidowano podióź- 
uyoh i wozy przejeżdżające temi drogami, w 
Dublinie dokonano wielu rewizji i aresztowań. 
To samo dzieje się w całej Irlandji. W ca
łym kraju przyszło do napadów na policję an
gielską. Przywódca siaieAaiąlów w hrabstwie 
Tiperasy zabity.

ł s m j l i  p r t p ł i  w iiB tf t  

s iassa ll l a  W  i .
Pary i, 26 lisiopiula*

(P. A. T.). Wied. b. kor. Według donie
sień z Waszyngtonu na posiedzeniu senatu bę
dzie zgłoszony wniosek przez republikanów, 
domagających się najrychlejszego podjęc.a s.o- 
sunków handlowych z  Rosją jednan bez uzna
nia rządu sowietów.

M i t  t o i i l t l l .
BlOakwa, 23 listopada, 

(p  T.). Wied. b. kor. Sprawozdanie 
frontowe x 25 b. m.: W okolicach Mozyrza ści

gamy resztki kawaierji Baiachowicza. Na

ii
Berlin, 25 listopada

(E. E.) Na posiedzeniu parlamentu w dn-
Ż5 b  m obradow ano nad sprawą aulonomji 
kląska Górnego. Pierwszy przemawiał w tej 
*prawie kanclerz. Oświadczył on m in.: ZLli- 

się dzień plebiscyUi ua Górnytu uląsku, 
przewidzianego w art. 83 traktatu pukojowe- 
łło. Sądzę, że plebiscyt len odbędzie się w cią* 
iłu slyczoiia- Jest to sprawa pierwszorzędnej 
^agi dla Niemiec. Naród niemiecki świadomy 
fe*t tego, iż Niemcy bez Górnego śląska, bez 
I'igo przemysłu, jego bogactw kopalnych ska- 

będą na wegetację. W każdym razie Niem- 
*y nie będą mogły nigdy wypełnić warunków 
•^klatu wersalskiego, jeżeli Śląsk Góruy bę- 

od Niemiec oderwany. Zrozumiałe Jest, 
^  obadwa państwa zainteresowane, czyli Pol- 

i Niemcy, zajmują się gorąco sprawą ple- 
*cytu, mającego tak pierwszorzędne znaczę^ 

’de.'
Polska ogłosiła ustawę aulonomji dla G. 

^‘łska. Jasne jest, ii  kwestia zasadnicza nie 
r* «ię rozstrzygnąć przez sam plebiscyt. O- 
^w atele  Górnego śląska uie powinni się wa
hać y  swoich decyzjach, pamiętając, iż N em- 
«y podniosły Śląsk Górny na najwyższy sto
pień rozwoju ekonomicznego i przemysłowe- 

W edzą ani, że Niemcy utrzymają porzą- 
<lek na Górnym Śląsku przez wprowadzenie 
tystemu praw społecznych, z którym państwo 
P'lskie nie będzie mogło n gdy rywalizować. 
Niemcy zamierzają w prowadzić na Górnym 
fląsltu instytucje opieki nad biednymi i nad 
mdriością robotniczą. Wątpliwe, czy Polska 
hiogiaby uczynić coś podobnego.

tiisle flfiiStitii! lmtift. mlta

północny zachód od D obrucza trw a pościg za 
n ieprzyjacielem . W zięliśm y 4,000 jeńców . Na 
innych Iron iach  spokój.

liiiiiiicl l&Ispli mi
 'Wielu oficeTÓw armji i  marynarki greckiej

podało się do dynnsji z powodu nominacji Popoir 
losa na woiiza naczelnego. W kcwaoh handlowych 
greckich poważne zaniepokojenie budzi spadek 
kursu waluty greckiej.

— Do Konstantynopola przybyło 147.000 zbie
gów rosyjskich. Z tej licaby umieszczono na 
Lemncs i 22,000 w Galii,poli„

— Ze szczytu góry Mont Blanc usunęła się ol
brzymia lawina, na lodowiec Bren w a, która obali.a 
jodłowy i zatrzymała bieg rzeki Dary,

—• 18 grudnia ma się odbyć w Grecji gloso
wanie ludowe w sprawie powrotu króla Konstan
tyna.

— W Krakowie z powodu braku prądu elek
trycznego wskutek uszkodzenia na elektrowni, 
tramwaje nie kursowały, w teatrach t kinach nie 
było przedstawień,

— Na teircsuaob Prus WschodisJch, na których la
tem odbywaj się plebiscyt, ogłoszono wybory do 
parlamentu niemieckiego us 22 go lun go,

— Według wiadomości nie u rzędowych eksce- 
sara Wilhelm otrzyma! dotychczas od rządu nie
mieckiego 52 mil jony dwieście tysięcy marek,

— Bawiący w Pradze rosyjscy socjal-rewolu- 
cjoniśd, którzy wydają tu pismo „Wola Rosji“,  
wyjeżdżają w najbliższym caasie do Rygi. Kiereó-
aki również wyjedzio do Rygi.

— Łnajdujące się w odwrocie wojsk3 ukraiń
skie urządziły w Woloczyskach {nji Ukrainie) po
grom żydów, którzy ratowali się ucieczką pr/.oz 
granicę Polski. W,adze wojskowe polskie zwró.ńly 
się do Nacz. Dow. o pozwolenie przyjęcia ucieki
nierów.

 Starosta poznański zawiesi! dwa pisma nie
mieckie „fosener Tageblatt'* i ,.Po»ener Warta“ 
na czas trwania stanu wyjątkowego z powodu sy
stematycznego zwalczania Traktatu Wersalskiego 
przez te pisma.

— Toruńska fitja Deutsche Veroiuwfung, tu
dzież biuro opieki dla wychodźców niemieckich, 
zostały na rozkaz policji zamknięte, w związku i  
aferą szpiegowską w Bydgoszczy.

_  Na ostatniem posiedzeniu parlamentu cze- 
zkiego panował nastrój iipe luc j zgody między 
Nienioami i Czechami.

R a c h  r o b o tn ic z y .
O  P o S i

1 prlii.

Lyon, 25 listopada. 
(PAT). (Radjo). W komisji .dla spraw w  

Panicznych, pod przewoduictwem BarUiou, 
Vyslucha.uo eltspose Leyguesa. Annja uie- 
’’‘ifecka zoslanie zredukowana do 15D-000 lu- 

Materjał wojenny i węgiel według p>stu* 
’’dWteu zustaly wydane, jednak preirije, prue- 
^ ‘aczuue na pjlepszonie losu górników me- 
^ieckich, nią zostały na razie zrealizowane- 

Co się tyczy Górnego Śląska, to pokonano 
am wielkie trudności, związanie z plebiscy- 

!em. G los..wauie zaś ludowe odbędzie się er 
r b i  is  g0 stycznia- Co do wygłoszonych mów | 

°hreutjacha i Sitnonsa w okolicach nadied- ' 
^ ich , to rząd uie traci z oczu interesów, zwią- ■ 
*<’hy eh z temi terytoriami.

Co się tyczy klęski Wrangla, Francja j 
i’Peiuila swój obuw.ązek ludzkości, ewaku- i

Dziennik socjaUstyczny w Łodzi.
Nasz organ partyjny „Łodzianin", dotych

czas wychodzący co tydzień, od połowy grud
nia b. r. zostaje przemieniony na pismo co
dzienne.

ŁOWICZ. 11 listopada odlbylosię zebranie par
tyjne, a# k ió imii byio kilikuinaac-oio towarzyszy i 
towarzyszek. Po zebraniu cgólncm odbyło się z®* 
branie po u tu e.

Towarzysze ialiili się  ua miejscowego staro- 
aię, który na każdym kroku przeszkadza w dzia-tal- 
i.icści miejscowej organiaacjii. Wiec nie mógł się 
odbyć, bo dla socjalistów nie dhcą dać sali.

KUTNO. 12 listopada odbyieię wiec przy pn.e- 
pe’aiouej sa-li teatru rulejw w  ego-. Przemawiali 
tow, tow. Sowiamka, Piesie wieź, Janiak i Moczar- 
ski z Sanoka. Reauleeję przyjęto je-dinLgjoó-nie.. Na 
zakończenie wiecu odśpiewano Uzerwciay Sztaior 
dar. | , ,

ŁĘCZYCA. Dnia 14 listopada odbył się wiec 
aa plwcu, zwanym „Zamkiem '. Suciwczaimi byli 
przeważnie robo-tnicy rolni. Po wiecu odżyć się 
zebranie on-gauizacyjne ■ towarzyszy toiiaah. Do par- 
tji zapisań się przeszło 25 towarzyszy, przeważ
nie robotników rolnych. Wieczorem odbyło « ę  
drugie zebranie organizacyjne z sympatyków miej
skich. Wszędzie tow. tow. proszą o przyjazd na
szych posłów na wiece poselskie.

Konferencja drefnicy Jeroziliniskiej. Dziś o g. 
7 w.ecz. odbęozie się konferencja dzielnicowa w lo
kalu własnym, Chłodna 41. Sprawy b. woźne.

Dselaira Mokotów. Jutro o golz. 10 rano w kimo 
„Sorento" przy ul. MarazaJkowskiej 34 o<i będzie się 
konferencja dzielnicowa.

Baczność „śródmieścia" I Jubro o godz. 0 wlecz, 
w lokalu O. K. R., Al. Jerozolimskie 53, odbędzie 
się staraniem Kom. dzielnicowego Kooceid bal. Wej
ście dla członków oraz zaproszoinych gości.

l i i  Z H S i mH u s a  hisskwmwmi •
ZJAZD ZWIĄZKU ZAWr. KOLEJARZY.

Zjazd Zwią7ków Zawodowych Pracowai- 
ków Kolejowych całej Polski obraduje od wczo
raj we Lwowie w sali Sokola drugiego. Na 
Zjazd przybyło wielu przede la wic i el i ze wszy
stkich miejsc'wości Rzeczypospolitej Polskiej- 
Celem Zjaidu jest omawianie działalności Po
szczególnych kół i poczynienie wytycznym na 
przy.-Gość. Zjazd otworzy! przewodniczący

Związku Zawodowego in*. Kruszewski * .Var- 
sz.awy Przew dniciącyni k ja/d u wybrano Gry- 
lewskiegj Stanisława z Warszawy. Następnie 
uchwaluuo nagły wniosek o uczczeniu pom >r- 
dowanycb k<:i* f.rzy w Itoznaniu, poczem pie- 
zos lw iwskiej <ły.> t lc j i  kolejowej inż Barwicz 
odczytał te leg ram  ministra kolei z życzeniami 
pomyślnych obrad. Wreszcie złożył życzę u, a 
Imieniem wla-uym i lwowskiej dyrekcji k'de- 
jowej. liu .eu’.em m Lwowa powita! Zjatd wt 
ceprezydent dr. St&hl. Pan Eckert z Radomia 
stwierdził wielkie znaczenie zrzeszeń zawodo
wych i konieczność współdziałania z władza
mi- Przemawia! szereg osób z Łodzi, Krako
wa, Warszawy i Wielkopolski. Na popoludnu> 
wem p* Siedzeniu uchwalono nagły wnio-ses, 
wyrażający hold Naoaelnikowl Pa.uatwa i drugi 
wniosek, wyrażający podziękowamie KI ulu w i 
Sejmowemu Polskiej Perlji Socjalistycznej /a 
obnmę interesów kolejarzy. Następuie przy- 
ftąpiono do dyskusji nad sprawozdaniem i  
działalności Centralnego Związku Zawodowe
go. Obrady te trwać mają 4 dni,

W toku obrad Zjazdu, podczas dyskusji 
nad sprawozdaniem z dziicla^ności Związku, 
przychodziło do burzliwych scen, wobec czego 
sekretarze Zjazdu złożyli swe mandaty. Aby 
uniknąć burzliwej dyskusji, wybrano general
nych mówców-fjY glosowaniu w sprawie udzie
lenia votum zaufana dotychczasowemu za rzę
dów i oddano 232 głosy za i 44 przeciw. Uehw a- 
lono, że członkowie Związku nie mogą należeć 
do innych organizacji kolejowych. (PAT).

DO PRACOWNIKÓW APTEKARSKICH.

Od szeregu lat sprawa pracowników apte
karskich była tematem całego szeregu obrad. 
Proowuicy, stanowiący podwalinę normalnego 
funkcjonowania antek: farmaceuci, latx»ranri, 
fasowacr^ii i kasjerki, wszyscy podlegają 
sm wnem u wyzyskowi ze etruny swych praco
dawców.

Pincownicy tych w szystkich  specjalności,
, wszyscy głęboko czujecie swoją iredole. gdy 
i w'arunki zmuszają was do wałki o byt. Zbierz

cie się jak jeden mąż. stańcie ramię przy >»- 
mieniu na walnem zgromadzeniu w dniu 28 
listopade, t. j. w niedzielę o g»łda- 7 wierz, w 
lokalu 0 . K- R., Ale'e .Tennolini-kie 53. I p ę- 
tro, aby osiągnąć jednomyślność i wszechstron
nie omówić naglącą i obchodzącą nas wszyst
kich sprawę.

O zebraniu tem zaw iadam ia jc ie  każdego, 
kto tylko z wami pracuje, pilnujcie tego su
miennie, bo fo wasz święty obowiązek.

W jednotoi i organizacji tkwi wielka stłal
Tą silą  zaw*ze zwyciężymy!

Grono pracowników-

Iw iijis l 8 s ) 3 t j i a  S is ia t i .  S pćtd iisicfjttt
u i .  hsO tskii — vo«« i  i

Adr®s te legra ,»\Viir»2 awa-Sp6 ]daieIcAM.

f i c b a t i i i c z j  K a le n d a r z  K i s s z a a k o w j
j e s t  ju ż  w  d ru h u

Będzie to podręcznik w sztyw nej, moc
nej oprmwe, niewieimego lorinatu, znwierają* 
cy nn ioo siroiuicii uru»d Mszui..ie niozoęuns 
Uia robeiniiiii >v la  .oiujsoi, doguduy uo nosze
nia. przy solno i do torzysiania zeń w domu, 
przy pracy, ua zebraniami, w pourozy i U <i.

H iiu a l Ł t i n a  ł* s u » j s ą i< » z . .w j  z a w ó *
w i«k .iu  pv*a aareacm . w arszaw a, >Yoiaaa r4, 
Zw. i to o. Su iipojdzio.czy cii, „K alendarz". Gone 
wynosio bęuzie ohoio ob do 8i> uui. za enzeiupt.

Walne leLrtuiie wszyalhii-h pracowników ap
tek. SoKrelaijat Kady Dfeieg. Uo4>. N. 8. wzywa 
wszystkich pracowników ap.ek, jwk to farinacear 
tów Krtojerii, i&sowaczki, iaborautów, na ogóhrp 
zebranie, uia.ące odujó U. 28 (w uiedz.elę; O 
g. 7-ej wioez. w łokaiu ltaoy, Al. Jaroazduuskie 53,
Na pozządku dziouuym sprawa lokautu apleezaegi^

S tra jk  urzędników  ubezpieczeniow ych.
Urzędnicy t urzędniczki lowaa-zyelwa UOezpt*- 

cneń Assecurationi • GeeecaU we Lwowre egnezeją 
w pianiach, źe strajkują już od 20 dna. Przyczyną 
su aj ku są niskie p ace, a dyrakcja odmówiła pod
wyżki. j . , 1

, (a.) Strajk woźnych. MinLsteirjum pracy ! opie
ki apo.eozaej otrzymało zawiadomienie o wyni
kłym we Lwow.e w krajowej kasie kredytowej 
strajku woźnych. Polecono w imicaiiu Mtozktarjum 
zbadać sprawę dla zaieginaiuia bezrobocia.

Ze Związku Zawodowego Robotników' I Robot
ników Przemy sto W iókuistego w Polsce, Oddz.af W 
Warszawie. Wobec le^o, że w ostatnich tygo
dniach Oddział jest nieczynny — w celu wybrania 
uoweifo Zarządu i omówienia spraw organizacji 
uych Związku, o ra ł »praw twiąa-nych z podwyż
ką płacy — w uiedricję^ d-iis 28 listopada 11120 r»
0 godz. 10 ej rano w sali (obok lokalu związkowe
go) przy ul. Wolskiej Nr. 52 odbędzie się ogó.i® 
zebrani, na które Zarząd Gtowmy prosi o koineuŁiłi*
1 licznie przybycie citiouków Związku.

Zw. Zaw, Robotników Miejskich (Al. JerOŁO-
Uniskie 53),

Dnia ‘27 listopada (w sobotę) o go-di. 0 wie
czorem w lokalu Związku. Al JerOTolimetee 5A, 
m 4, odbędzie się'M-brauio delegatów Wydziału 
VII, t. j. Budownictwa I in.

BacinoćM Kicktromouterzy! W eofbctę, <fn. Vt 
listopada o godz 5 odbędzie się w lokalu związku, 
Elektoralna 21, walne zebranie w drugim termmle 
bez względu na ilość członków.

Związek Rob T r im  Spożywczego. Zebranie 
Wyiziato Wvk»JUwcM>go Związku Robotników 
Przemyślu Spożywczego odbędzie się dnia 28 ii- 
ŝ oim iń 20 r. o godz 10 raco we własnym tymfe<»- 
sowym lokalu przy ul. CU oda ej 41.

Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistyc*nej.
Zebranie ogólne dzis'aj w so-bolę, o godz. 8 piudt- 
tuatuie w lokalu Górna 10, w. 3. Ważne bez w zgif 
ilu na liczbę członków,

3 £ a $ 8 * a m © %
Kongros socjalistów ezoskich-

Yanderwelde i lluysmana wyjechali do 
Pragi, aby uczestniczyć w- kongresie ^ j a l i -  
stów cze-cho-slowackich, gdzie będą przema
wiali za przyłączeniem się do drugiej m .ędzy 
narudówkł. (E. E.)
Socjaliści łotewscy przeciw II I  MiędiynATO* 

dówco.

Łotewska organizacja socjalisty-rama w / 
dze uchwaliła rezolucję przeciwko przystąpią- 
uiu do 3-ej międzynarodówki. (PA1)- 

Strajk kolejow y w N«rwegjL
Związek kolejowy norweski zerwał roko

wania z rządem i uchwal 1 ogłosić strajk gen®* 
raluy aa 1-go grudnia. (E- E.).

Z y c ie  f o s p o d a r c z e .
Notowania giotdy warszawskiej. Dolary St. 

dnocz. 500—460. Franki frc.notukie 31.75—30.75* 
Prank i belgijskie 33.50—32.50. Fren-ki szwajcaralkił 
g0 __7g Funty szlerl.nga 1730—1720. Marki nieamjeo* 
kie 770—730. Ruble (500) 840—35Ó.

K'tnfereorja w sprawie przemysłu łódzki eg*, 
Dnia 23 b. m. w województwie lódzktom odlbyia się 
konferencja w sprawi* ayluecji w przemyśle lód*, 
kim Obecni pj-z*,is:a*i«ieie Miaisterjom badolą 
szrzegd'owo, w jakim elanie znajduje się przesny*^ 
łódzki, jakie są jego potrzeby i braki, jaką ilość sił’ 
rowców posiada Łódź i jaka ilość jest jeszcze po* 
trzebna, gromadzili dane, dotyczące wytwrórceoóel 
fabryk i intensy wuoóci pracy oraz śrotików, pray, 
pomocy których zspewmiooa mcglaby być prawidło* 
w a dziale'ność przedsiębiorstw. Zastanawiano się 
u a i  zaopatrzentom fabryk w niezbędne irodtó <>raa 
materjaty, konieczne do normalnej srytwótnoścł, 
Przedewsu.ystk'em uaaano za niezbędne Łapewniś 
fabrykom doslawę vępla łPAT).

(a) Młyny stanęły. Władze wojrkcw* otrzymały 
zawiadomienie z Bczntulskiego, fe  tomlejsie m.'y' 
ny parowe, przerabiające zboie na Ui,kę dla inteo- 
damiuir wojelrowych słanęly z braku węgia. W yd* 
no polecenie o aieawjluczne skierowanie węgla 
tych młynów.
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„Już pewne są nasze granice wschodnie!
Zdobyć nam teraz Zachodnie Kresy!
Górny Śląsk toczy ostatni bójl
Na pomoc braciom Ślązakom!
Na pomoc wszyscy!
Składajcie ofiary na akcję plebiscytową, 

póki czas — póki jeszcze czas!
Ofiary przyjmuje KOMITET ZJEDNOCZE

NIA G0KNEG0 ŚLĄSKA Z RZECZPOSPO
LITĄ POLSKĄ, Warszawa, Krakowskie Przed
m ieście 60 codziennie od godz. 9 rano do 7-ej 
wieczór.

Sprawy urzędowe załatwia i przyjmuje in
teresantów od godz. 9 rano do 3 po południu. 
RACHUNKI BIEŻĄCE:

Bank Związku Spółek Zarobkowych E. 486. 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 392. 
Pocztowa Kasa Oszczędności 1042.
Bank Rolniczy w Poznaniu".

!t Bttumil d> naćka)
G & T A T .4I T V U 4 1 E N  

Wielkiego Bajkowego programu
n a d zw y cz . A T R A K C i l  listo p a d o w y ch  
m u d sm łe m  s ły n n e g o  k«m>ka p o ia k .eg o  
Sbn-tiUmAi w  m y t u  oi-ygin. r e jn tn u a ra a .

t 'a o z A iu k  u  M .sM Ó r.

Kronika.
Tow. Obr. Praw Narodów. W d. 25 b. m. od

było się pod przewodnictwom W. Sieroszewskiego 
posiedzenie orgawiizacyjrae Towarzystwa Obrony 
Praw Narodów z referatem M. Oownarowicza, któ
ry zaznajomi! zebranych z dziaialnościią i zauamami. 
btara Międzynarodowego Obrony Praw Narodów w 
Genewie, którego jest jednym z członków - założy
cieli. W dysktąji podkreślono niezbędność utworze
nia znajdującego się w związku z tern biurem To
warzystwa polskiego, któreby za jego pośredmiio- 
twem mogło oddziaływać na informowanie i opinję
0 Polsce sfer demokratycznych Zachodu. Po przyję
ciu ustawy wybrano tymczasowy komitet wykonaw
czy w skodzie pp.: M. Downarowicaa, St. A. Keraip- 
neaa. prof. E. Kiętrnika, posła H. Sowińskiego, Stę- 
powskiego, W. Waikara, W. Wolenia. Tymczasową 
siedzibą Towarzystwa jest lokal Związku Demokra
cji (Jasna 10).

(a) Kasa chorych dla pracowników miejskich.
Do rozważenia sprawy wprowadzenia ustawy 
kasy chorych w instytucjach miejskich ustalenia 
terminu, araa likwidacji dotychczasowych świad
czeń i przedstawienia w tej sprawie konkretaego 
wniosku powołał aMgfetrat wiceprezydenta d-ra K. 
Iłychlińsfciego i tewnika d-ra F. Kowalskiego, % 

udziałem radcy prawnego.

Ewidencja „Orląt". Wszyscy oficerowie i sze
regowi, którzy brali udział w obronie wschodniej 
Maj&polski i zostali przez swoje oddziały podani 
dorod znaczenia honorową odznaką „Orlęta", wita
ni zgłosić się pod niżej podanym adresem, celem 
podjęcia odznak. Ci zaś, którzy zostali pominięci
1 nie zostali podani a brali udział, winni zrobić 
podanie zaopatrzone potwierdzeniem czasu służby 
od listopada r. 1918 do 19 marca 1919 r. (najmniej 
6 miesięcy oraz opinją ówczesnego dowódcy. Wszel

kie inne pisma nie będą brane pod uwagę. Adres: 
Ewidencja „Orląt", Lwów, ul. Akademicka 1, 3, 
II piętro.

(*) Kwatery wojskowych. Magistrat polecił U- 
rzjdowi mieszkaniowemu zająć się niezwdocme 
sprawą wystąpienia do wliadz państwowych o zmia
nę ustawy co do unormowania cen za kwatery 
wojskowych w miesakandach prywatnych, oraz 
©prawą ustanowienia przez Urząd mieszkaniowy 
specjalnego kotrolera, który zajmie się rejestracją 
i kontrolą wolnych numerów w hotelach warszaw
skich.

Walne rgroniadąenie „Kola Górnoślązaków" od
będzie się dziś o gotlz. 7 wiecz. w lokalu Komitełu 
Zjednoczenia Górnego Śląska z Rapłtą Polską, Kra
kowskie Przedmieście 60 I p. , j , ,

(a) Gmachy szkolne. Do władz szkolnych nad
chodzą zażaleniai, że pomieszczenia szkól w powia
tach i miastach bardzo powoli są opróżniane przez 
wojsko, przez co nie można rozpocząć nauczania.

(a) Dostawa cegły. Na potrzeby różnych insty
tucji rządowych potrzeba przeszło mil jon ceg'y. 
Zwrócono s ę  do cegielń poznańskich o dostaTczu- 
nie niiezwfoosnie posiadanych zapasów. Do cegielni, 
które mają gotową cegłę, będą wysiane komisje 
odbiorcze; komisje mają wyp’acać zadatki w wyso
kości po’owy zamawianej cegły i będą dokonywać 
tranzakcjl na zakup całej produkcji cegielń,

(m) Oblężenie strażnicy prze® żołnierzy. Na
stacji Warszawa-Uiówna - towarowa zatrzymani zo
stali i  kradzionym węglem dwaj żołnlorze, z któ
rych jeden, obnażywszy bagnet, usiłował zadąć nim 
cios starszemu przodownikowi Krzypkewskiemu. 

i Żołnierze zostali rozibrojanl i  przyprowadzeni na 
j strażnicę.

W kilka mimut potem strażnica została otoczo- 
| ma przez 80-tu szeregowców 1 lcomipatnji baonu za- 
! pasowego II pu'feu wojsk kolejowych, z których 

kiJkunrstu wtargnęło na strażnicę i. grożąc bronią, 
usiłowało rozbić areszt. Zajście zostało zażegnare 

| przy pomocy przybyłego pfatonowego z tegoż od- 
I działu.

(m) Okradanie sklepów w porze obiadowej.
I Przy ul. Wielkiej nr. 66 w .pralni bielizny p. f. 
i „Korona4' (właściciel Frąckiewicz), w czasie praer- 
j wy obiadowej niewykryci sprawcy oderwali kłódkę 
1 przy drzwiach frontowych i skradli bieliznę dain- 
i ską, męską, slotową i pośoieloiwą, na ogól-ią suonę 
I 75.000 mk. Bielizna byłą oddana przeć klljontów.

- -  Z pracowni I warszawskiej apóakii kuśnier
skiej przy ul. Próżnej nr. 1 slkradżiiomo w porze o- 
biadowej żakiet karakułowy, wartości 8.000 mk.

(m) Wybuch eteru j pożar. Przy ud. Cieplej nr. 
19, w uńestik«iaii.u Moj cisza We^o-ego - Dzw unitu w- 
skriegu, nastąpi ę eksplozja rozdanego eteru. Znajdu
jące się wówczas tam 17-tetnia lta Hożemu erg i 27- 
ietoia Jura Ancygier m s m y  ogólnie poparzone i w 
stain.e cdężkhu .przewiezione przez* pogotowie_ do 
szpitala żydowsk ego. Podczas akcji ratunkowej po- 
•paryl Kię i potłukł w czasie wyskakiwania otkniem 
na parterz# wice - sierżant miiirowskiego oddziąiiu 
straży Zygmunt Jędnaistzkiewicz, zaś przy rozbiera
niu prowizorycznej kuchni pyl zasypał oczy straża
kowi Rząd kowskiemu. Kilka znalezionych gąsior- 
ków z eterem zabrała policja.

(m) Napad bandycki na sklep jubilerski. Tere
nem zuchwałego napadu bandyckiego byl wczoraj 
okoto godz. 4 i pól pp. magazyn juWer-dso - zegar- 
taisuTZu.AaiŁL przy ul. ź-olej ar. 40, należący do Ueu- 
ryika Btlla>uera. Przyszedł tam jakiś mężczyzna w 
kurtce szarej i maciejówce i zażądał wprawienia 
szkiełka do zegarka. Uregulowawszy należność, 
mężczyzna ów wyszedł. Po upsyw to kiliku minut 
znowu przyszedł ten sam mężczyma i oświadczył, 
śe zegarek upadł i  szkiełko się stłukło. Po wpra

wieniu drugiego szkiełka obecny tylko sam w skle
pie IVBauer wziął się do reperacji zegarków. W tym 
czasie Ów przybysz w mgnieniu oka wyjął z pr/y- 
niesifoej z sobą torebki dywanikowej siekierę i o- 
strzem uoerzyi w głowę 20-leiaiiego BUiauera Cios 
był silny, gdyż zestal odrapany kawałek czaszki. 
Raniony, mimo bólu i upływu krwi, wybiegł za 
Zbrodniarzem ma ulicę i wszczął alarm. Przechodzą
cy wówczas pcsfteru..kaw\i z 8-go komisarjaitu, Zyg
munt Kania 1 Caesuaw Siwczyk, schw y tali mapas kli
ka i odprowadzili do łsomlsarjatu. Jest to 28-1 etui 
Józef Franczak, stolarz (Lucka mir. 33). Ranionego 
B Maniera przewiozło pogotowie do szpitala żydow
skiego ma Czyistam.

(un) Napady rabunkowe. Przy ul. Lampego w
Tatgówku sześciu uzbrojonych w rewolwery i ka
rabiny mężcżyizin w mundurach wojskowych gen. 
Hallera napadło na przechodzącego Edwarda Wiś
niewskiego!, właściciela domu przy ul. Piotra Skar
gi tur. 21. Steroryzawawszy Wiśniewskiego, napast
nicy przetrząsnęli mu kieszenie i zrabowali 5.620 
mik. gotówką, dwa kwity urzędu gospodarczego W. 
Pol. na sumę 7.000 mk., 1 funt herbaty, miljunówkę 
nir. 2.127,679, 50 ib. rosyjskich, 100 rb. sowieckich, 
los lóterji państwowej i t, p. Bandyci po rabunku 
roabiegp się w różre strony.

— Na powracającego do domu Jana Karwow
skiego (liiaioisitocka nr. 53) napadło w bram.e tegoż 
dounu trzech mężczyzn, z których dwóch cywilnych 
i jeden w uniformie wojskowego. C'rwf !ini przysta
wili mu rewolwery do gtowy i zażądali wydania 
pienięday, zaś treecd maipastnfik wyrwał Karwowskie
mu walizkę z ręfce, ipoczem wszyscy rozbieg'i się. 
W walizce znajdowały się różne narzędzia ślusar
skie, oraz lSO^kosznlek jedwabnych gazowych. Po- 
sskodiowainy oblicza stiraity 'na 8,000 mk.

Z sądów.
Wyroki śmierci. il3”

Wydział prasowy M. S. Wojsk, komunikuje:
Wyrokami Sądów wojskowych zostali skazani 

na karę śmierci przez rozstrzelanie za zbrodnię ra
bunku: 1) kancnóar Jan Wnuk; 2) sz©r. Lejba Gó
ra; 3) sze.r. Adam Supełki; 4) sierż. Antoni Mnich; 
5) iplut. Jon Gileiwicki; 6) szer. Antoni PsBsowski. 
7) strzel. Józef ■Rożnowski; 8) ułan StandsMw Wif- 
ceaili; 9) st. ułan Jan Kania; 10) at. uten Jan Gry- 
Biiewóca; 11) plut. Mł«caj»'«w Cyruliński; 12) u'an 
Stanisław Pielres.zeik. 13) ułan Stanisław Woś; 14) 
Józef Masnjewski.

Wyroki śm.:erci na: Wnuka, Gorę, Stupskiego, 
Mnicha, Gulwakiego i Palkowsteiego w ykonano, por 
zosta’ych u’askawiono, zamieniając im karę śmierci 
na karę ciężkiego więzienia; Rożnowskiemu, Kami, 
Hryniewiczowi,- Cyrulińskiemiu, Masajewske';»u, 
Witczakowi i Pietrasakcnwi — na lat 10; Wosiowi 
na lat 15.

„Niech mi się królowie przedstawią".
, Regina Gołukoirnowa, która jako kupcowa w o- 

tolliey ulicy Wiełkiej w Warszawie uchodtżia wśród 
rówieśniczek swęich za „niesforną dowoupnisię", 

i  anaiaza się ówieóo w opa-«xfa ni,e.aua: stunęła ona 
i pinzed Sąy.em okręgowym w ch-rokierae csikar/ouej 

pod ziurauiteia, iż drwira w sposób nieprzyzwoity z 
; przedmiotu kultu religji kaitoirakiej.

Śledztwo mienowńoie ustaiiio, ii Go-ldkoroowa 
j ka awróoouą jej przez .przechodzącą p. Mybikowską 
I uiwtgę, że mimo święta chrześciijańskie (a było to 

święto Trzech Króli), zwożą i znoszą drzewo do 
1 sklepu żydowskiego — odrzekła: „Co to za święto,
; co to za królowie niech mi się oni- przedstawią, 

niech ja ich zobaczę".
! Podczas przewodu sądowego G. nie przyznała 

się do winy, usirając przekonać Sąd, iż nie miała 
bynajmn'ej zamjiru wydnwtwania religji, lecz zwy- 
cssajieni swoim „dowcipkowała".

La dowoiipkowanie to jednak Sąd okręgowy (sę
dzia praew. Janowski), zgodnie z wywodami ppro- 
kuratora ŚwńatopeMt-Zawadzkiega, skazał G. na 
<lwa tygodnie airesztu.

Teatr i MuzyHs.
TEATR POWSZECHNY.

„Zly duch", obraz z życia warszawskiego w 5 ak
tach P. Kośmińskiego z muzyką Nowickiego. „Fe* 
kój zawarty", przegląd aktualny w 2-eh aktach Ja* 

na Derwisza w „Sfinksie".
„Złym duchem" w sztuce Kośmińskiego jest 

j Aniela Kacprowa, która doprowadziła do zguby 
lekkomyślnego kowala Przygudzkiego. Roztrwoni 
byl pieniądze robotników, podpali! kuźnię, wszyst
ko dla owego „złego ducha". Pijaństwo, łajdactwo, 
upodlenie pewnych sfer przedmieścia Warszawy 
nio znajduje jednak dostępu do szlachetnego nie
mowy Kapinasika, który demaskuje niecne i zbro
dnicze zamiary pijaka Bosackiego. Stefan Przy- 
godzki, bohater sztuki, odznacza się jednak szla
chetnym charakterem, gdyż w końcu sztuki wyrzu
ty sumienia nie dają mu spokoju i zmuszają do 
odebrania sobie życia. Sztuka ma szlachetną ten
dencję, szereg nieźle podpatrzonych typów, grzeszy 
jednak zią budową. P. Wacławski grał z przeję
ciem rolę Przygodzkiego, a Brzozowska koose- 

: kwetilnie praeprowadziła rotę wyrafinowanej zbro
dniami. Szyudlerówma grała szczerze i naturalnie 
Antosię, a Stoniowskj — Michała. Nadto wyróżnili 
się charakterystyką postaci: Chmielewski, Wao* 
dycz, Puchalski, Biernacka i Różańska. Duet Bau
manów oddal dobrze ilustrację muzyczną Nowickie
go.

„Pokój zawarty" jest... przynajmniej w „Sfink
sie". Autorem przeglądu jest Jan Demviss. Na po
siedzenie sowietów w Moskwie przybywa i  Rygi 
Joffo, który opowiada dzieje zawarcia pokoju 
„współczesnemu Napoleonowi" — Trockiemu, Kol- 
lontajowej i Lenimowi. „Soeieła" baud się jaknaj- 
lepiej w „trepaka", myśląc wciąż o pokoju War
szawy. Jest tu dużo złośliwej satyry, trochę humo- 

1 ru i zręcznych piosenek. Pp. Łoskot, Stróże w--id 
i Górski. Korczak, Chwast ki ewicz, Orszańska i Moi* 
i wicz grali z werwą. Morawska z gracją tańczyła 
' „Na spacerze", a WSkaraka śpiewała miłym głosem 

romans cygański. Kwintet muzyczny pod kierun
kiem p. Jana Zicnińsklego brzmią! bardzo dobra*.

M. L.

Z Opery. Dzić „Zamarłe oczy" oraz balet „Sza-
berezada".

Toatr Rozmaitości. Dziś „W szponach żyda".
Teatr Polski. Dziś i jutro „Pygmaljon".
Teatr Roduta. Dziś i w niedzielę wiecz. drwm®4 

Wl. Orkana „Pomsta". W odedeiełę o g. 8 pp. „Pa
pierowy kochanek".

Teatr Maty. Dziś t dni następnych „Powódź".
Teatr Dramatyczny. Dziś „Ohreśniak wojenny"

' W niedzielę „Hołota warszawska".
Teatr Piaski. Dziś po raz pierwszy drama; Sł» 

! wackiegi) , hoiujan"

j ',ri PO K W ITO W A NIA .
Centralna Kara C. K. W. P. P, S. kwituje z od- 

: bioru mk. 500 na tunduez wyborczy od tow. "W. Bo- 
' rawskiego.

Na sieroty po poległych iołniertarh potskich 
! od pracowników, robotników i robotnic V' dystansu 
l przebudowy węzie kolejowego warszawskiego mfc 
j 878.

Na fundusz prasowy ab. Golberg mk. 10.
Na prasę socjalistyczny tow. Skrobisz w Głów* 

) nie mk. 40, tow. Milcaairek w Głównie mk. 20.

Rozporządzenie Nr. 20.
Podaje się de ogólnej wiadomości b. Urzędników Okręgu 

Mińskiego (za wyjątkiem niższych funkcjonariuszy policji i urzęd
ników, którzy w stąpili do wojska), którzy z jakichkolwiek po- 
wodow nie otrzymali poborów za m. lipiec i renum eracji ew a
kuacyjnej i likwidacyjnej, łub otrzymali pobory zmniejszone, że 
pobory te będą opłacane od 1-go do 15-go X ll r. b. w Zarządzie 
Okręgu Mińskiego w Grudziądzu przy ul. Starościńskiej Nr. Im 
pod warunkiem złożenia dokładnie wypełnionej deklaracji per
sonalnej.

Urzędnikom zamieszkałym po za Grudziądzem, pobory 
oędą wypłacane przekazem pocztowym pod warunkiem jednak 
nadesłania na piśmie l) dokładnego adresu, 2) wskazania imie
n ia  i,nazw iska oraz urzędu w którym urzędnik pracował i  S) de
klaracji personalnej.

Wypłaty będą dokonywane w Z 0.M. w Grudziądzu od 1-go 
do 15 go grudnia r. b., urzędnicy którzy do tego czasu nie zgło
szą się po odbior tracą prawo do otrzymania poborow.

Urzędnicy, którzy nie zarejestrowali się w którymkolwiek 
z biur „Lwa“ tracą prawa do poooruw, winni jedna* zgłosić do 
Z. U. M. ppdania do 15 grudnia r. b. wykazując przyczynę nie- 
zarejestrow snia się; w każdym poszczególnym wypadku 2 .0 .M. 
przedkłada wniosek do Koniisii Likwidacyjnej b. Z.G.2.VV. która 
decyduje o siuszności mutywow i usAUt-ecznia w y p ła tę  bezpo
średnio w Bydgoszczy lub przekazuje pocztą.

Urzędników, którzy wstąpili do wojska oraz niższych 
funkcjonały uszy policji opłaca w dalszym ciągu Komisja Likwi- 
dacyjna-Tonojautow w Toruniu, a urzędników wojskowych w Byd- 
gosecy.

Unia 23-go listopada 1920 r. Grudziądz.
Podpisał oryginał w|z Naczelnika Okręgu Mińskiego (—) 

B. KrusawKoha i Keierent Finansowy (—) F- m rax n o u is iii.

p a  m  w II. I U  i I
n w tep  km naawiia 

Pel. Ul Siei
( Z ó r a w ia  4 9 , t e i .  2 4 9 -4 5 ) .

Mapa Polski
B I U R !

Z GRANICAMI PO TRAKTACIE W RYDZE, 
Z LITW Ą ŚRODKOWĄ 

OPRACOWAŁ
S T A N I S Ł A W  M A X

N A K Ł A D  WYDANIE PIĄTE
M . A R C T A  Cena z dod. droż. Mk. 90.--,
WARSZAWA—P O Z N A Ń p o c z t ą  za zaiicz.
Ł 0D Z - LUBLIN -  WILNO Mk. 95.—.

SZKÓŁ!

ŻĄDAĆ W E  
WSZYSTKICH  

KSIĘGARNIACH  
CAŁEJ POLSCE

Qe członHw Zs. Zaw. HRUSZYOIELI średnich szkśł źjdsofskich! 
j J a is s y  c ią g 4 4^g-ói:u e s 'o  j^ eb ra m a
członków Zw. Zaw. Naucz, średnmn szkół żyd. odbędzie się t a t a  w so b o tę  27 b. m. o g, 5 p.p. 

\m to k a iu  sz u o tjj  Z joii. i n a u .z j o e l i  (K y s m rs k a  Iki).
Ze względu na ważność spraw, będących na porządku dziennym o n e c n o a ć  wszystkich człon

ków Związku j e s t  r tio z n ą u iia .

Dr. L. Korman
bowrócił z {id!h

P ra g a , K adzym .ńsk a  32.

Si. u l Oni LeiGEDti
chor. wen. skórne i włosow, ko
smetyka, kobiety i dzieci. Mar* 

Szatkow ska  148. tal. 113-76.
Ba fi, lar i a mandolinie, skrzyp- 
ilu UildUd. cacn lekcje gry za
sadniczej- Niecała Id—13.

bf°dawKi i skórę zgru- 
iłULiJnl białą na podeszwach 
bezpowrotnie i bez bólu usuwa 
»Klawiol“ wyrób. Farmac. La
bor. „Ap. Kowalski- w W arsza
wie, m i o d o w a  1. Sorzdłlają 
wszystki* apteki i składy ap
teczne^________________
P iiin  kolonialno-spoźywczy 
unicjJ dystrybucyjny- do sprze
dania. Dziesięć la t w jednych 
rę*i»ch. Wiadomość Praga-W o
łowa Nr. 34.
;« sztuczne rozmaite kupuje 
i^tlj płacę dobrze. Graniczna 
6, m. 3. 75UÓ

zawiadamia niniejszym, żę dalszy ciąg Walnego Zgromadzenia 
członków Stowarzyszenia ocibęozie się w dniu 12 giudnia r. b. 
w Domu Oficera Polskiego przy ul. Szopena Nr. 3 o godz. 2 ppoł.

S*tt»'4i s ą 4 i e t i  d z i e n n y .
1) Sprawozdanie Zarządu za okres od 1.X1I—1213 do 31.XU 

1919 r. . ,
2) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
3) Podział zysków.
4) Wnioski Zarządu.
5) Wnioski członków.
W razie niestawienia się dostatecznej Ilości członków w pierw

szym terminie, Walne Zgromadzenie odbędzie się tego samego dnia 
o godzinę później i będzie prawomocne bez względu na Ilość obec
nych na zgromadzeniu członków.

Majster blacharski
do samodzielnego prowadzenia działu galanterji blacharskiej łącznie 
z robotami drykieiskiemi i sztancowanemi poszukiwany do Tow. 
flke. w Warszawie. Oferty sub. „Majster” do Biura Ungra, Senator

ska j2 (pałac Blanka).

Okazyjnie do sprzedania
czarny kołnierz futrzany 1500 mk., gramofon mały z 9 pły
tach dwustronnych 5000 mk., 4 ramki japońskie po 50o mk* 
Wiadomość Warecka 7. Administracja „ltobotmk“ od 10 do 3.

Zę- f i tn r iu a  stare, także po- 
by fiŁ uLŁu® łam ane kupuje 
płaci od 3 j mk. za ząb. Za.uau 
techniczno dentystyczny, Atez- 
sandra Grauasa, Sienna 23, Ltd. 
IÓz-38.

T firinu *Prz0daje Ałtnski, D A -  
n 3 lłS f  ka tet. 172-53.

« rai 9(n srebro 20. 15, 10. 5- o  
jtl|iiJ!|4iiil1 kopiejkowe kupuję, 
płacę dobrze. Krucza 4z. m Id.

^Wydawca; Rada Nacz. P. P . S. Odbito w drukarni „BnhiJnika". W arecka 7, łiauaiitor naczelny: dr. F .


